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WIELKOPOLSKI
Wietnam Południowy

Naloty „B-52“ • Bitwa w pobliżu Sajgonu 
Olbrzymie poruszenie masakrą w My Lai

Z Sajgonu donoszą, że operacje amerykańskich bombow­
ców strategicznych „B-52” zbliżyły się do Sajgonu. W 
czwartek o świcie wybuchy bomb amerykańskich zrzuca­
nych z wysokiego pułapu w odległości około 40 km na pół­
nocny-wschód od miasta, wstrząsnęły domami i zbudziły 
mieszkańców.
Rzecznik dowództwa amery 

kańskiego oświadczył, że bom 
bardowano tam pozycje party 
zanckie wykryte przez samo­
loty zwiadowcze. Dodał on. że 
bombowce strategiczne operu 
ją w tych okolicach po raz 
czwarty w ciągu tygodnia.

W. Gomułka 
przyjął J. Lenarta
27 bm. I sekretarz KC PZPR 

Władysław Gomułka przyjął 
przebywającego z wizytą w na 
szym kraju sekretarza KC 
KPCz Józefa Lenarta.

W czasie spotkania obecny 
był członek Biura Polityczne­
go, sekretarz KC Bolesław 
Jaszczu k.

Rozmowa upłynęła w ser­
decznej i przyjacielskiej atmo­
sferze. (PAP)

ZRA walczyć będzie o swoje prawa 
i zwrot zagrabionych terytoriów

Wywiad ministra Mabmuda Fauzi

Minister wojny ZRA, Mahmud Fauzi udzielił wywiadu 
naczelnemu redaktorowi budapeszteńskiego tygodnika „Lo- 
bogo”. W wywiadzie tym Fauzi podkreślił, że ZRA nie re­
zygnuje z pokojowego rozwiązania kryzysu blisko-wschod- 
niego, ale jeżeli pokojowe wysiłki poniosą fiasko, to ZRA 
walczyć będzie o swoje prawa i zwrot zagrabionych tery­
toriów przy użyciu sił zbrejn ych.
Minister dodał, że ZRA opo 

wiada się za pokojowym roz­
wiązaniem — ale odmawia

Poważne starcia 
jemeńsko-saudyjskie 
Jak już podawaliśmy, w 

środę rano w pobliżu posterun 
ku granicznego Al-Wadeiah 
w odległości 640 km na pół- 
nocny-wschód od Adenu do­
szło do walk między wojska­
mi Jemenu Południowego i 
Arabii Saudyjskiej. Jednostki 
saudyjskie przekroczyły grani 
ce i usiłowały zdobyć poste­
runek. Atak został odparty i 
12 oficerów i żołnierzy saudyj 
skich zostało wziętych do nie­
woli.

Do kolejnych poważnych walk 
aoszio późnym popołudniem. Przy 
Dyły posiłki saudyjskie wspiera­
ne przez artylerie ciężka. Wojska 
•emenu Południowego użyły do 
wałkj myśliwców odrzutowych. 
Według komunikatu południowo- 
Jemeńskiego ministerstwa obrony, 

najmniej 18 żołnierzy i ofice­
rów saudyjskich zostało zabitych 
lub rannych.

Komunikat stwierdza, że 
Wojska jemeńskie nie ponio­
sły _ żadnych strat. Zdobyto 
broń i sprzęt saudyjski. V7 
Późnych godzinach nocnych 
Walki jeszcze trwały.

Rząd Jemenu Południowego 
Wystosował skargę do Ligi 
Arabskiej, w której zarzuca 
Arabii Saudyjskiej akty agre­
sji przeciwko terytorium Je­
menu Południowego oraz kon 
centrację najemników na gra 
n,cy między obu krajami w 
celu obalenia rewolucji po- 
łudniowojemeńskiej. (PAP)

POGODA
Rano większe przejaśnienia, w 
ągu dnia zachmurzenie duże i 

Pady śniegu lub śniegu z desz- 
Temperatura maksymalna 

, • zera. Wiatry umlarkov.-ane z 
'erunków zachodnich i oółnoc- 

“^zachodnich.

Na lądzie, w odległości 15 
km na północ od Sajgonu ro­
zegrała się krwawa bitwa mię 
dzy jednym z batalionów par 
tyzanckich a wojskami reżi­
mowymi. W nocy ze środy na 
czwartek trwały też działania 
wojenne w pobliżu obozu a- 
merykańskich „sił specjal­
nych” Duc Lap.

Masakra w My Lai wzbudza 
nadal olbrzymie poruszenie.

Zachodnie agencje prasowe 
przytaczają szereg dalszych 
wypowiedzi polityków amery­
kańskich i weteranów wojen­
nych na ten temat.

Senator demokratyczny z 
Ohio Stephen Young, znany 
krytyk wojny wietnamskiej, 
przypomniał swe wrażenia z 
podróży do Wietnamu Połud­
niowego w roku ubiegłym i 
1965. Stwierdził wtedy obec­
ność w szeregach „sił specjal- 

wszelkich bezpośrednich roz­
mów z Izraelem. ZRA zdaje 
sobie sprawę, że nie jest wy­
kluczona możliwość rozpęta­
nia przez agresora izraelskie­
go czwartej wojny i przy goto 
wuje się do niej.

Mahmud Fauzi omówił w dal­
szej części wywiadu obecną sy­
tuację w ZRA. Wskazał on na 
stabilizację gospodarki ZRA. W 
latach 1968/69 wartość produkcji 
przemysłowej wyniosła 1.305 min 
funtów egipskich w porównaniu 
z 1.206 min w roku poprzednim. 
Nieustannie wzrasta wydobycie 
ropy naftowej. Osiągnie ono w 
końcu 1970 roku 25 min ton.

NALOT NA POZYCJE 
IZRAELSKIE

W czwartek samoloty egip­
skie dokonały nalotu na pozy­
cje nieprzyjacielskie na wschód 
od Ismailii i na wschód od 
El-Kantary. Trafiona została 
siedziba dowództwa wojsk izra 
elskich, jak również urządze­
nia wojskowe. Zniszczono wie­
le stanowisk izraelskich. Jak 
oświadczył rzecznik wojskowy 
ZRA, wszystkie samoloty egip 
skie, z wyjątkiem jednego wró 
ciły bezpiecznie do bazy. (PAP)

W ZRA o oświadczeniu 
państw socjalistycznych

Z wielkim zadowoleniem spo­
łeczeństwo i prasa Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej przyjęły o- 
publikowane w czwartek oświad­
czenie krajów socjalistycznych o 
sytuacji na Bliskim Wschodzie.

Agencja MEn i Rozgłośnia Ka- 
irska przekazały szczegółowe 
streszczenie oświadczenia.

Agencja MEN podkreśla m. in., 
iż w oświadczeniu krajów socja­
listycznych stwierdza się, źe naro 
dy świata powinny zmusić Izrael 
do wycofania swych wojsk z oku­
powanych terytoriów arabskich, 
ponieważ bez rozwiązania tej 
sprawy nie może być mowy o 
trwałym i sprawiedliwym pokoju 
na Biiskim Wschodzie. (PAP)
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nych” USA wielu najemni­
ków. w szczególności Niem­
ców. Już wtedy dowiedział się 
o wypadkach szczególnego o- 
krucieństwa.

Wielu członków Kongresu 
oglądało z przerażeniem zdję 
cia obrazujące zeszłoroczną 
masakrę. Pokazywano je na 
posiedzeniach komisji kongre 
sowych. które zajęły się tą 
sprawą. (PAP)

UAK SIĘ 
PAŃSTWU 
MIESZKA?"

Szczegóły na sir. 6.

Wizyta podsekretarza 
stanu w norweskim MSZ
27 bm. przybył do Warszawy I 

na zaproszenie Ministerstwa | 
Spraw Zagranicznych podse­
kretarz stanu w norweskim 
MSZ — Fritbjof Halfdan Ja- 
cobsen.

W tym samym dniu przyjął i 
go minister spraw zagranicz- 
nych S. Jędrychowski i prze­
prowadził z nim rozmowę.

PAP

Spisek antyrządowy 
w Etiopii

Z Addis Abeby donoszą, że 
w czwartek policja etiopska 
wykryła spisek antyrządowy. 
Aresztowano 8 osób, w tym ka 
pitana armii etiopskiej. (PAP)

Polska uczestniczy 
w konferencji na rzecz 

bezpieczeństwa w Europie
W dniu 27 bm. udała się do 

Wiednia delegacja polska na 
konferencję na rzecz bezpie­
czeństwa i współpracy w Eu­
ropie, która odbędzie się w 
dniach 29. 11. — 1. 12. br.

W skład delegacji wchodzą: — 
pos. Jarosław Iwaszkiewicz, pre­
zes ZLP — pos. Józef Ozga-Michal 
ski, wiceprezes NK ZSL — Stani­
sław Trepczyński, członek Prezy­
dium OKP — pos., prof. Marian 
Walczak, przewodniczący ZG ZNP 
— Włodzimierz Konarski, wiceprze 
wodniczący ZSP — Grzegosz Soko 
łowski, sekretarz OKP — doc. Ma 
ciej Perczyński, pracownik nauko 
wy PISM — dr Janusz Stefano­
wicz, dziennikarz, członek stowa­
rzyszenia „Pax”. (PAP)

Przed konferencją na szczycie EWG

Stanowisko Brandta
W wywiadzie dla korespon 

denta, agencji AFP w Bonn, 
kanclerz NRF Willy Brandt 
oświadczył, iż Europie zachód 
niej potrzebny jest sukces 
konferencji na szczycie w Ha­
dze, która obradować będzie 
1 i 2 grudnia. Jego zdaniem 
sukces ten zależy od stanowi­
ska Paryża i Bonn.

W sprawie przystąpienia W. 
Brytanii do Wspólnego Rynku 
kanclerz federalny powiedział, 
że jego rząd kontynuuje poli 
tykę swych poprzedników, któ 
rzy wypowiadali się na rzecz 
przyjęcia Wielkiej Brytanii do 
EWG, od czasu kiedy w 1961 
roku rząd brytyjski wysunął 
jej kandydaturę. „Uważam za

W 20 rocznicę zjednoczenia ruchu ludowego

Obrady III Plenum NK ZSL
W czwartek — w 20 rocznicę zjednoczenia ruchu ludo­

wego i powstania Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego 
— obradowało w Warszawie HI plenarne posiedzenie Na­
czelnego Komitetu ZSL. Tematem obrad były problemy dal 
szej aktywizacji polityczno-o rganizacyjnej wszystkich o- 
gniw Stronnictwa.

N/z: fragment prezydium obrad. Od lewej: L. Stasiak, I. Ozga- 
Michalski, G Wycech i B. Pode dworny.

CAF — Matuszewski — telefoto

• Sprawa przestrzegania zasad Karty RIZ 
® Ochrona naturalnego środowiska człowieka 

Aktywność dyplomacji polskiej
na forum XXIV sesji ONZ

W Komitecie Ogólnym XXIV sesji ONZ toczy się debata 
nad wnioskiem złożonym przez delegację Kolumbii, która po 
stuluje powołanie specjalnej komisji ONZ uprawnionej do 
przedstawienia projektów poprawek w Karcie Narodów 
Zjednoczonych.
W debacie tej głos zabrał 

m. in. stały delegat Polski do 
ONZ amb. E. Kułaga. Histo­
ria minionych bez mała 25 lat 
wykazała ogromne znaczenie 
jakie dla współczesnego świa­
ta ma Karta Narodów Zjed­
noczonych, sama ONZ i jej 
organizacje wyspecjalizowa­
ne. Minione lata wykazały też, 
że ONZ potrafi z powodze­
niem dostosowywać się do 
zmian politycznych i społecz­
nych zachodzących na świę­
cie. Wyrazem tego jest stale 
wzrastający autorytet naszej 
organizacji. Pracy ONZ nie 
usprawni się przez dokonywa 
nie zmian w Karcie Narodów 
Zjednoczonych, a przez kon­
sekwentne działanie, mające 
na celu powszechne i pełne 
stosowanie zasad tej Karty 
oraz wprowadzanie w życie 
decyzji podejmowanych przez 
ONZ i jej agencje. Delegacja 
polska uważa też, źe nie na­
leży odwracać uwagi sesji od 
ważnych, stojących przed nią 
zadań, a skoncentrować się na 
problemach będących przed­
miotem pracy poszczególnych 
komitetów i Zgromadzenia 
Ogólnego. Wychodząc z tego 
założenia, delegacja polska wy 
powiada sie przeciwko wnios 
kowi przedłożonemu przez de­
legację Kolumbii.

Delegaci polscv zabierali rów­
nież głos w debatach toczących 
się w poszczególnych komitetach 
sesji. Członek delegacji PRL amb. 
M. Stradowski wygłosił w jednym 
z komitetów przemówienie w de 
bacie na temat naturalnego środo 
wiska człowieka, które to zagad

Początek ferii 
zimowych-22 grudnia

Jak informuje Ministerstwo 
Oświaty i Szkolnictwa Wyższego 
— ferie zimowe dla uczniów 
szkół podstawowych i średnich 
zaczynają sie 22 grudnia br. Na­
uka w tych szkołach wznowiona 
będzie w dniu 5 stycznia 1970 r.

Ferie dła młodzieży akademic­
kiej rozpoczynają sie 23 grudnia, 
a kończą sie 2 stycznia. (PAP)

rzecz konieczną — podkreślił 
Brandt — by osiągnąć obecnie 
praktyczny rezultat”. (PAP)

Święto narodowe 
Albanii

Z okazji święta narodowego 
Albanii, przypadającego w 
dniu 29 bm. Rada Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej wystosowała do Prezy­
dium Zgromadzenia Ludowe­
go Ludowej Republiki Albanii 
depeszę z serdecznymi gratu­
lacjami i najlepszymi życzenia 
mi dla bratniego narodu albań 
skiego. (PAP)

nienie będzie przedmiotem wiel­
kiej międzynarodowej konferencji 
jaka za dwa lata zbierze sie w 
Szwecji. Mówca przedstawił kro­
ki jakie podejmowane są w Pol­
sce dła ochrony przyrody i natu 
ralnego środowiska. (PAP)

Ruch związkowy 
tematem sesji

Wczoraj rozpoczęła się w 
Warszawie, uroczysta sesja hi 
storyczna, poświęcona 50-leciu 
utworzenia Komisji Central­
nej Związków Zawodowych i 
25-leciu odrodzonego ruchu za 
wodowego. W sesji uczestni­
czy przewodniczący CRZZ — 
Ignacy Loga-Sowiński. Refe­
rat nt. udziału związków za­
wodowych w budownictwie 
socjalistycznym w PRL wygło 
sił sekretarz CRZZ — Ry­
szard Pospieszyński. (PAP)

Artykuł w, Jzwiestiach"

Spokojna i rzeczowa atmosfera 
rozmów ZSRR - USA w Helsinkach

„Izwiestia” z 27 bm. w artykule Michaiła Sagateliana <H 
kreślają atmosferę radziecko-amerykańskich rozmów w Hel­
sinkach o wstrzymaniu wyścigu zbrojeń strategicznych jako 
rzeczową i spokojną.
„Przede wszystkim — pisze 

korespondent — należy odnoto 
wać, że prasa amerykańska 
przyznaje, iż Związek Radziec 
ki „niezwykle poważnie pod­
chodzi do rozmów”, i że we­
dług korespondenta agencji 
UPI, dyskusja przebiega w rze 
czowej atmosferze, a „członko 
wie amerykańskiej delegacji 
uważają, iż Rosjanie pragną 
osiągnąć jakieś rezultaty”. In­
na rzecz, kiedy mowa o tym, 
kto i jak odnosi się w Wa­
szyngtonie do idei porozumie­
nia o wstrzymaniu zbrojeń 
strategicznych. Faktów świad­
czących o aktywnym ścieraniu 
się opinii na ten temat w ame 
rykańskich kołach rządowych, 
jest niemało.”

Powołując się na informacje nie 
których amerykańskich obserwa­
torów, Sagatelian pisze, że „za­
pewne na żądanie szefów Pentago 
nu delegacja USA wyjechała do 
Helsinek bez ściśle sprecyzowane­
go stanowiska i bez zatwierdzo­
nych konkretnych propozycji”.

„Prasa amerykańska zaznacza — 
czytamy w artykule — iż obecna 
sytuacja wewnątrzpolityczna w 
Stanach Zjednoczonych z narasta­
jącymi tam konfliktami socjalny­
mi jest czynnikiem, który wywie­
ra nacisk na rządzące koła kraju. 
Zmusza je to do rozpatrzenia moż 
liwości uniknięcia nowej rundy 
wyścigu zbrojeń strategicznych, 
która według ocen amerykańskich 
miałaby kosztować Stany Zjedno­
czone co najmniej 100 mld dola­
rów, i do wykorzystania tych śród 
ków na „niezwłoczne poprawienie 
sytuacji w kraju”. (PAP)

Obrady otworzył prezes NK 
ZSL Czesław Wycech, który 
w obszernym zagajeniu przy 
pomniał dorobek Stronnictwa 
w ciągu 20 lat jego działalnoś 
ci i udział ZSL w socjalistycz 
nym budownictwie w naszym 
kraju.

(Omówienie wystąpienia C. Wy- 
cecha podajemy na str. 2)

Następnie głos zabrał sekre 
tarz NK ZSL — Mieczysław

Dokończenie na str. 2

Zakończenie zjazdu 
kołchoźników

W czwartek, w trzecim dnia 
obrad wszechzwiązkowego zjaz 
du kołchoźników toczy­
ła się dyskusja nad pro­
jektem wzorcowego statu­
tu kołchozowego, przedstawio 
nego we wtorek przez pierw­
szego zastępcę przewodniczą­
cego Rady Ministrów ZSRR 
D. Polańskiego.

Na posiedzeniu przedpołud­
niowym przemawiali również 
przedstawiciele bratnich kra­
jów.

W imieniu delegacji polskiej' 
wygłosił przemówienie zastęp 
ca członka Biura Politycznego 
KC PZPR, minister rolnictwa 
PRL, Mieczysław Jagielski.

W czwartek po południu 
zjazd zakończył trzydniowe ob 
rady. (PAP)

1 grudnia-wspólne 
plenum CRZZ i ZG NOT

W poniedziałek i grudnid 
rozpoczną się w siedzibie Na-: 
czelnej Organizacji Technicz­
nej dwudniowe obrady XIV 
plenum CRZZ, wspólnie z ple 
narnym posiedzeniem Zarządu 
Głównego NOT. Tematem 
obrad będą aktualne zadania 
związków zawodowych i sto­
warzyszeń naukowo-technicz­
nych NOT w zwiększaniu efek 
tywności gospodarowania. Po 
rządek posiedzenia przewiduje 
też informację o VI kongresie 
techników polskich.

Po omówieniu tej tematyka 
plenum CRZZ rozpatrzy związ 
kowy program obchodów set­
nej rocznicy urodzin Włodzi­
mierza Lenina. (PAP)

Rokowania komunikacyjne 
NRD - NRF odroczone

Rokowania między przedstawi­
cielami ministerstw transportu 
NRD i NRF zostały w środę przer 
wane w Bonn, ponieważ przedsta­
wiciele zachodnioniemieccy nie 
byli gotowi do zaaprobowania po­
rozumienia w sprawie komunika­
cji przez granicę. W czwartek za­
komunikowano w Berlinie, że ro­
kowania kontynuowane będą w 
stolicy NRD w określonym termi­
nie. (PAP)

Królowa brytyjska 
przyjęła I. G. Maurera
Królowa Elżbieta przyjęła na 

audiencji w pałacu Buckingham 
przewodniczącego Rady Ministrów 
Rumunii I. G. Maurera, któremu 
towarzyszył minister spraw za­
granicznych C. Manescu, (PAP)

Udana operacja 
rozdzielenia 

sióstr syjamskich
Zespół chirurgów szpitala 

w Bostonie przeprowadził w 
środę udaną operację rozdzie­
lenia dwóch sióstr syjamskich.- 
Trwała ona bkoło 10 godzin.- 
Siostry syjamskie, które uro 
dziły się w niedzielę, czują 
się dobrze. (PAP)



Badania księżycowych minerałów
Zasoby próbek mniejsze nrź przypuszczano

Pierwsza z dwóch skrzynek, zawierających minerały przy­
wiezione z Księżyca przez załogę „Apollo — 12” została o- 
twarta w środę wieczorem w laboratorium w Houston.

CAF — Telefoto

Od lewej - R. Gordon, A. Bean i Ch. Conrad no pokładzie lot­
niskowca „Hornet”.

Zakończenie zjazdu 
artystów plastyków
W czwartek zakończył się 

w Gdańsku XII zjazd Związku 
Polskich Artystów Plastyków.

Prezesem ZG ZPAP został 
ponownie Włodzimierz Bu­
czek.

W podjętej uchwale • XII 
zjazd ZPAP podkreślił pozy­
tywny wkład poszczególnych 
środowisk i dyscyplin arty­
stycznych w ogólny dorobek 
sztuki i kultury w Polsce Lu 
dowej. Uchwała wytycza dal­
sze kierunki działalności i roz 
woju sztuk plastycznych.

ZSL spadkobierczynią postępowych 
i radykalnych tradycji chłopskich

I ^Lrót przemówienia Czesława Wycecha |

Skrzynka zawierała dwa 
plastikowe worki z kamienia­
mi i pudełko z miałkim grun­
tem i próbkami pobranymi z 
głębszych warstw. Wszystko 
pokrywał szaro-czarny pył. 
Druga skrzynka otwarta zo­

tek 1 skąd — wciąż zamknięci w 
specjalnym, izolowanym pomie­
szczeniu — zostaną przetranspor­
towani samolotem do ośrodka w 
Houston. (PAP)

Były minister Szlezwiku 
zbrodniarzem wojennym

Obecnie wyszło na jaw, że 
były minister w rządzie pro­
wincjonalnym Szlezwiku-Hol- 
sztynu, szef resortu spraw so­
cjalnych Hans Adolf Asbach 
(lat 65) jest zbrodniarzem wo­
jennym odpowiedzialnym za 
eksterminację ludności żydów 
skiej na okupowanym przez 
hitlerowców terytorium Pol­
ski. -Jak zakomunikował rzecz 
nik Ministerstwa Sprawiedli­
wości tej prowincji jest on

Czesław Wycech przedsta­
wił na wstępie główne 
etapy rozwoju ruchu lu 

dowego, którego podstawo­
wym założeniem była walka o 
odzyskanie niepodległości i 
budowa Polski Ludowej.

Omawiając rozbicie ruchu 
ludowego w pierwszych la­
tach po wyzwoleniu kraju, 
mówca wskazał, że skoncen­
trowana akcja frontu demo­
kratycznego przy współudzia-

Obrady NK ZSL
Dokończenie ze str. 2

Marzec. Jego wystąpienie oraz 
doręczony wcześniej członkom 
plenum referat Prezydium 
NK ZSL „O dalszą aktywiza­
cję działalności polityczno-or 
ganizacyjnej podstawowych
ogniw Stronnictwa' stano

współodpowiedzialny za 
mordowanie 1148 Żydów.

za-

PAP

stanie dzisiaj.
Zawartość obu 

poddana zostanie 
analizie.

Po otwarciu obu

skrzynek 
wnikliwej

skrzynek
będzie można dokładnie okre­
ślić, jaką naprawdę ilość ma­
teriałów przywieźli z Księży­
ca astronauci. W rzeczywisto­
ści bowiem ciężar przywiezio­
nych próbek waha się między 
25 a 27 kg, a nie jak pierwot 
nie sądzono — i jak było za­
planowane około 40 kg.

Trzej amerykańscy astronauci 
płyną na pokładzie lotniskowca 
„Hornet” w kierunku Wysp Ha­
wajskich, gdzie przybędą w pią-

W nurtach Odry

Znaleziono łódź
słowiańską z X wieku
Jeden z mieszkańców Brzegu — 

miasteczka nad Odrą w woj. wro­
cławskim natrafił przypadkowo w 
nurtach tej rzeki na szczątki nie­
spotykanej konstrukcji łodzi, wy­
konanej z jednego pnia dębowe­
go, długości około 4 metrów i sze 
rokości metra.

Jak wynika z przeprowadzonych 
badań naukowych, pochodzi ona 
z X wieku. Potwierdzają to rów­
nież znalezione na dnie łodzi 
szczątki naczyń ceramicznych oraz 
sposób drążenia pn^a, z którego 
łódź została wykonana. (PAP)

........ HUMOR I SATYRA

Protokół o wymianie handlowej
między Polską a NRD

Znaczny wzrost wzajemnych dostaw

W czwartek podpisany został w Warszawie protokół o
wzajemnych dostawach towarów w 1970 r. między Polską 
a Niemiecką Republiką Demokratyczną.
Protokół przewiduje znacz­

ny wzrost wzajemnych do-
staw w stosunku 
ustaleń umowy 
W porównaniu z 
żącym, wyniesie

do poziomu 
wieloletniej, 
rokiem bie- 
on w przy-

szłym roku ok. 12 proc. Naj­
większą dynamikę wzrostu 
wykazują obroty dotyczące ma 
szyn i urządzeń, których do­
stawy powiększą się — żarów 
no w eksporcie do NRD jak i 
w imporcie z tego kraju — w 
granicach 30 proc.

W dziedzinie towarów kon­
sumpcyjnych pochodzenia prze 
myślowego protokół przewidu 
je m. in.: dostawy z Polski do

Bodsimie chaury

Energetycy z Pątnowa 
wykonali 

roczny plan produkcji
W czwartek energetycy dru 

giej co do wielkości w kraju 
pątnowskiej elektrowni wyko 
nali roczny plan produkcji e- 
nergii elektrycznej, dostarcza­
jąc do sieci krajowej 4 min 
850 tys. MW. Do końca br. pąt 
nowscy energetycy wyprodu­
kują jeszcze 6 tys. megawato- 
godzin.

Sukces młodych energety­
ków „Pątnowa” był możliwy, 
dzięki przedterminowej reali­
zacji czynów produkcyjnych 
dla uczczenia 25-lecia PRL, o- 
raz wdrożeniu do produkcji 
szeregu usprawnień natury 
techniczno-organizacyjnej.

Warto dodać, iż w najbliż­
szych dniach elektrownia o- 
siągnie 1200 MW. (zet)

NRD chłodziarek domowych, 
kuchni gazowych, konfekcji, 
wyrobów farmaceutycznych i 
innych. Natomiast z NRD nasz 
rynek wewnętrzny otrzyma w 
przyszłym roku poważne iloś 
ci wyrobów przemysłu włó­
kienniczego i dziewiarskiego. 
Kontynuowany będzie trady­
cyjny import samochodów oso 
bowych „Wartburg” i „Tra­
bant”, mebli, artykułów go­
spodarstwa domowego, apara 
tów fotograficznych, wyrobów 
kosmetycznych i farmaceu­
tycznych, zabawek.

W eksporcie polskim w gru 
pie surowców i paliw przewi 
duje się dostawy węgla i kok 
su, natomiast w imporcie z 
NRD — ważne dla naszego roi 
nictwa sole potasowe oraz ben 
zynę i produkty chemiczne.

PAP

wiły podstawę do dyskusji. M. 
Marzec stwierdził, że obrady 
III Plenum są kontynuacją 
prac podejmowanych dla peł 
nej realizacji i podstawowych 
celów programowych Stron­
nictwa, sposobów najskutecz­
niejszego oddziaływania ZSL 
na rozwój gospodarki i kultu 
ry narodowej, na rozwój wsi 
i rolnictwa. Głównym tere­
nem działania ZSL jest wieś 
— powiedział M. Marzec — i 
miernikiem skuteczności pra­
cy naszych kół i aktywu jest 
stopień zaangażowania społe­
czeństwa wiejskiego w kon­
kretną realizacje wspólnej po 
lityki rolnej PZPR i ZSL, w , 
ogólny rozwój i postęp gospo 
darczy, społeczny i kultural­
ny. Stąd też aktywna praca te 
renowych ogniw Stronnictwa, 
nad wcielaniem w życie pla­
nów rozwoju poszczegól nych 
wsi i gromad prowadzona 
wspólnie z organizacjami
PZPR, zmierzać musi m. in.
do jeszcze większego pobudza 
nia w soołeczności wiejskiej 
aktywności i gospodarki.

Następnie Mieczysław Ma­
rzec przedstawił podstawowe 
zadania, które stoją przed te­
renowymi ogniwami Stron­
nictwa w dziedzinie dalszego 
doskonalenia pracy kół oraz 
komitetów gromadzkich i po­
wiatowych ZSL.

Po wyczerpującej dyskusji 
członkowie Plenum przyjęli 
przemówienie C. Wycecha i 
referat prezydium NK ZSL za 
wytyczne działania dla 
wszystkich ogniw, instancji i 
członków ZSL. (PAP)

Polską „Kon-Tiki“ przez Atlantyk

Przygotowania do ekspedycji 
na statku sprzed 4 tysięcy lat

Czy starożytni mieszkańcy Euro 
py i Afryki dotarli na konty­
nent amerykański? Te pasjonu­
jąca zagadkę naukową wyjaśniły 
już częściowo badania polskiego 
naukowca-antropologa doc. An­
drzeja Wiercińskiego z Katedry 
Archeologii Pradziejowej UW. któ 
ry natrafił na ślady migracji 
mieszkańców starego świata w 
Ameryce Środkowej. Celem dal­
szego sprawdzenia hipotezy o mi 
gracji kultur megalistycznych za­
chodniej części basenu Morza Śród 
ziemnego z przełomu III i II ty­
siąclecia p.n.e. planuje sie zor­
ganizowanie polskiej wyprawy na 
ukowej do Ameryki śladem staro 
ż,ytnych żeglarzy.

Aby jak najbardziej upodobnić 
te wyprawę do tamtych sprzed

tysiącleci — statek ma być wier 
ną kopią tych, jakie używano w 
zachodniej części Morza Srództem 
nego w II tysiącleciu p.n.e. Sta­
tek, którego rekonstrukcje oprą 
cowuje Instytut Historii Kultury 
Materialnej PAN, ma być zbudo 
wany z drewna przv użyciu zna­
nych już 4 tys. lat temu metali — 
miedzi i brązu. Podróż odbywa­
łaby sie przy stosowaniu staro­
żytnych metod nawigacji — we­
dług słońca i gwiazd.

W wyprawie wzięliby udział na 
ukowcy różnych dyscyplin.

Termin wyprawy uzależniony 
jest od postępu prac przygoto­
wawczych i organizacyjnych. 
Orientacyjnie przyjmuje się rok 
1971. (PAP)

le lewicy PSL doprowadziła 
w jesieni 1947 r. do polityczne 
go upadku Mikołajczyka. Na 
kongresie chłopskim w dniach 
27-29 listopada 1949 r. dokona 
ło się zjednoczenie Stronni­
ctwa Ludowego i odrodzone­
go PSL — powstało Zjedno­
czone Stronnictwo Ludowe. 
Pokonane zostały siły prawi­
cy społecznej, spychające do­
tąd ruch ludowy na manowce 
sojuszów z burżuazją.

Życie ideowo-połitycwie i orga­
nizacyjne Stronnictwa — powie­
dział dalej C. Wycech — ożywiło 
się szczególnie w końcu pierwszej 
dziesiątki lat działalności ZSL, 
co przyczyniło się do umocnienia 
i prawidłowego funkcjonowania 
sojuszu robotniczo-chłopskiego, 
określenia roli i zadań Stronnictwa, 
jako ważnego czynnika w syste­
mie wielopartyjnym kraju. Ogrom 
ne znaczenie dla umocnienia soju 
szu robotniczo-chłopskiego, roz­
woju demokracji socjalistycznej 
na wsi oraz ożywienia działalno­
ści społecznej i gospodarczej wsi 
miały dokumenty przyjęte wspól­
nie przez PZPR i ZSL. Były to: 
„Deklaracja o zasadach współpra 
cy PZPR i ZSL” (1956), „Wytycz­
ne KC PZPR i NK ZSL, w sprawie 
polityki rolnej” (1957), i „Uchwa­
ły KC PZPR i NK ZSL w spra­
wie węzłowwch zadań w rolni­
ctwie” (1959).

Stwierdzając, że ZSL jest 
partią chłopską, spadkobier­
czynią postępowych i radykał 
nych tradycji, mówca podkre 
ślił, że podstawowym zada­
niem Stronnictwa jest udział 
we współrządzeniu państwem 
ludowym i mobilizacja jak 

। najszerszych mas chłopskich 
do budowy Polski Ludowej.

Kolejny fragment wystąpie­
nia podkreśla rolę uprzemysło 
wienia kraju dla wsi, wskazu 
je na wzajemne związki roz­
woju rolnictwa i przemysłu, 
co znalazło pełne odzwiercie­
dlenie już w deklaracji ideo- 
wo-programowej ZSL z 1959 r., 
w uchwałach III Kongresu 
ZSL. Socjalistyczna industria 
lizacja spowodowała wzmożo- 

I ne ruchy wędrówkowe w kra- 
। ju, doprowadzając do spadku 
i odsetka ludności rolniczej, do 

rozwoju klasy robotniczej, do 
rozrostu miast. Pod wpływem 
tych zjawisk i wzrostu świado 
mości szybko zanika separa­
tyzm chłopski, umacnia się so 
jusz robotniczo-chłopski, po- 
wstaje spójnia wsi z miastem.

Na wsi rozwinęły się maso­
we organizacje społeczno-gos­
podarcze: kółka rolnicze, koła 
gospodyń wiejskich, związki 
branżowe, różnego rodzaju 
spółdzielnie rolnicze. Ich rola 
i zadania zostały dostosowane 
do gospodarki socjalistycznej. 
Zrzeszają one ponad 12 min 
członków i odgrywają ogrom­
ną rolę w budowie nowoczes­
nego rolnictwa i nowej wsi, 
stanowiąc ważne' ogniwo so­
cjalistycznej demokracji.

Mówca zaznaczył następnie, 
że rolnictwo przy stale male­
jącej liczbie rolników będzie 
musiało intensywniej praco­
wać, by wyżywić kraj. Będzie 
więc rosła społeczna ranga roi 
ników, będą wzrastały również 
zadania przemysłu, organiza­
cji i instytucji rolniczych, aby 
wieś i rolnictwo coraz lepiej i 
wszechstronniej obsługiwać.

Przechodząc do spraw mię­
dzynarodowych C. Wycech o- 
świadczył, że gwarancję nie­
podległości i bezpieczeństwa 
naszego państwa widzi ZSL w 
sojuszu i przyjaźni ze Związ-

kiem Radzieckim i innymi 
państwami socjalistycznymi.

Na straży naszych granic sto 
ją dzisiaj siły socjalistycznych 
państw Układu Warszawskie­
go. Państwa Układu Warszaw 
skiego z potężnym Związkiem 
Radzieckim na czele posiadają 
duży potencjał obronny i gos­
podarczy, a siła tego potencja 
łu stale wzrasta.

Wyciągając wnioski z gorz 
kich doświadczeń historii — 
powiedział Czesław Wycech 
— stoimy wraz z wszystkimi 
państwami Układu Warszaw­
skiego na stanowisku, że na 
dal konieczne są starania 
wszystkich narodów Europy, 
aby zabezpieczyć pokój w tej 
części świata przed knowania 
mi imperialistycznymi. Stąd 
też w apelu budapeszteńskim 
państwa Układu Warszawskie 
go wysunęły propozycję kon­
ferencji państw europejskich 
w celu zawarcia zbiorowego 
układu w sprawie bezpieczeń 
stwa w Europie.

Przyjęcie takiego układu bę 
dzie świadectwem, że wszyst­
kie państwa europejskie, w 
tym również NRF, chcą poko 
jowej współpracy, uznają obec 
ny stan polityczny i status 
quo w Europie.

W Niemczech zachodnich został 
utworzony nowy rząd, pod kie­
rownictwem socjaldemokraty Wil 
ly Brandta. W jego deklaracji 
zabrzmiały nuty pewnego realiz­
mu politycznego. Jednakże dla 
nas mają znaczenie nie słowa a 
czyny.

Dalszą część przemówienia 
prezes NK ZSL poświęcił 100 
leciu urodzin Włodzimierza Le 
nina, stwierdzając, że jego 
idee mają doniosłe znaczenie 
nie tylko dla walki rewolucyj 
nego ruchu robotniczego, ale 
również dla walki wyzwoleń­
czej narodów, dla walki ruchu 
ludowego.

C. Wycech zakończył swe 
wystąpienie nakreśleniem za­
dań członków i ogniw ZSL w 
pracy nad dalszym rozwojem 
naszego ludowego państwa.

PAP

BMW i Mercedes 
śrubują ceny

Producenci samochodów włącza­
jący się powoli do rozpętanego W 
NRF wyścigu cen uruchomili apa­
raturę alarmową. Przemysł samo­
chodowy w Niemczech zachodnich 
to przecież nie tylko kilkunastu 
potentatów montujących pojazdy, 
ale to wielotysięczna rzesza więk- 
szych i mniejszych producentów 
akcesorii, podzespołów, detali, 
części aparatury. Ruchy cen w 
przemyśle samochodowym, to groź 
ba trudnej do opanowania infla­
cyjnej lawiny. Wprowadzona już 
przez bawarskie zakłady samocho­
dowe BMW podwyżka cen wykra­
cza daleko poza przewidywany 
zresztą w roku 1970 wzrost cen 
przeciętnie najwyżej o 4 proc. Dróż 
sze o 500 marek będą modele mniej 
luksusowych typów BMW, a o blis 
ko 1000 marek typy luksusowej wer 
sji rozbudziły apetyty innych pro 
ducentów czterech kółek w NRP« 
W obliczu chętnych do pomnaża­
nia zysków przez zwiększanie cen 
stanęła tuż za BMW znana 
twórnia Mercedes. (Interpress)

iiiiii nim mnoiiiiii inni
Dzlslelsn serwis lnfornłoev|n\ 

opracował Jerzy Walasek.
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Zakłócenia w stosunkach 
między kościołem

a państwem w CSRS
Słowacki dziennik „Pravda” , 

w numerze z dnia 26 bm. omawia 
zakłócenia we wzajemnych stosun 
kach między kościołem i pań­
stwem, jakie nastąpiły w minio­
nym roku. Autor artykułu uwa­
ża, że zakłócenia te dały się od- 
czuć szczególnie dotkliwie na te­
renie Słowacji. Możliwe to było 
wskutek powstania cnaosu, w wy­
niku upowszechnienia haseł anar­
chistycznych i osłabienia działal- 

/ności organów państwowych w 
praktyce. Zwłaszcza osłabienie 
efektywności działania organów 
państwowych spowodowało, że 
kościół i niektóre religijne wspól­
noty przekroczyły daleko granice, 
zakreślone im przez państwo, i sta 
rały się jawnie wpłynąć na prze­
miany systemu politycznego, pró­
bowały przeniknąć jako odrębna 
siła do tego systemu i ukonstytu­
ować się w postaci odrębnej poli­
tycznej organizacji. Tym tenden­
cjom sprzyjały niektóre centra 
kościoła rzymskokatolickiego, ak­
tywne na terenie Niemiec zachod­
nich, jak również pewne ośrodki 
belgradzkie. (PAP)

Wystosowany przez sześć krajów socja­
listycznych apel o udzielanie skuteczne 
go poparcia narodom arabskim w ich 

sprawiedliwej walce znajdzie niewątpliwie 
szerokie echo wśród miłujących pokój naro­
dów które z rosnącą troską i obawą śledzą 
wzmagające*się na Bliskim Wschodzie napię 
cie, wywołane aneksjonistyczną polityką 
Izraela.

Minęły dwa lata od uchwalenia przez Ra­
dę Bezpieczeństwa rezolucji z 22 listopada 
1967 roku, uznanej przez większość państw 
świata za jedyną drogę do pokoju w tym 
newralgicznym rejonie, rezolucji, zobowiązu­
jącej Izrael do wycofania wojsk z okupowa­
nych terytoriów.

Nie doszło jednak do wprowadzenia jej w 
życie na skutek uporczywej odmowy Tel 
Awiwu, który torpeduje każdą możliwość po 
litycznego uregulowania konfliktu. Każdy 
dzień przynosi natomiast coraz bardziej 
wstrząsające dowody, świadczące o wzmaga 
niu przez okupanta fali prześladowań i be­
stialskiego terroru. W wyniku stosowania 
barbarzyńskiej zasady odpowiedzialności 
zbiorowej ginie bezbronna ludność. Pod byle 
pretekstem wysadza się w powietrze domy 
arabskie przeprowadza masowe wysiedle­
nia i inne kolonizatorskie akcje, sprzeczne z 
poczuciem humanitaryzmu i normami prawa

Poparcie/ 
dla narodów arabskich

J międzynarodowego. Nic też dziwnego, że wy­
wołuje to rosnący odpór ludności na okupowa 
nych terenach i że coraz skuteczniej działa 
arabski ruch wyzwoleńczy.

Wyborczy sukces reakcyjnych i ekstremi­
stycznych kół w Tel Awiwie budzi uzasadnio 
ne obawy o losy pokoju na Bliskim Wscho­
dzie. Izrael przyspiesza realizację zbrodni­
czych plańów uwiecznienia przemocą zdoby­
czy terytorialnych, zagraża niezawisłości 
państw arabskich, a także postępowym rzą­
dom wielu z tych krajów.

Polska, która konsekwentnie łączy walkę o 
pokój i postęp z walką wszystkich antyim- 
perialistycznych sił w świecie. z wyzwoleń­
czymi dążeniami narodów pragnących budo­
wać przyszłość w warunkach niezawisłości 
—. wspólnie z innymi krajami socjalistyczny­
mi podnosi głos, domagając się sprawiedli­
wego. uwzględniającego słuszne dążenia, inte 
resy i prawa narodów arabskich, rozwiąza­
nia kryzysu bliskowschodniego — dla dobra 
pokoju w tym rejonie i na całym świecie

API

— Kup pan rolkę
Amerykański senator. Ful­

bright, przewodniczący 
senackiej komisji spra. 

zagranicznych, należący 
zdecydowanych przeciwnik, 
wojny wietnamskiej, osw*ńw 
czył ostatnio, że od cza\ 
działalności osławionej 
misji McMarthy’ego, nie ,s'-. 
tykał się z tak licznymi i 
liczącymi sie ze słowami. P 
gróżkami oraz wymyślania™1- 
Senator zacytował dwa 
ne” przykłady „polemiki _ 
strony swoich wrogów. J 
z listów brzmiał: 
sobie rolkę taśmy 
i zatkaj nią swój pysk . I * 
list określał senatora n 
nem... „komunistycznego . 
pa” i zawierał życzenia. 7 
sie udławił”. , __

Napływ masowy 
tuja także inni k°nsresmani 
będący przeciwnikami W0Jtp 
w Wietnamie, przy 
iż są one powielane oraz t ie 
tych osobliwych listów — 
pozostawiają wątpliwości, iz 
gre wchodzi zorganizowana 
kampania. Podobne listy o • 
mują senatorzy McGovern. ' 
re, E. McCarthy, Goodell i 
Kennedy. s. w

A to wszystko dzie.ie sie 
Stanach Zjednoczonych, * 
ju. którv bvwa przez n* J 
nych oceniany jako mez 
kie kulturalny... (wp)
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Przeciwko recydywie 
i chuligaństwu

Tematem poprzedniej pu­
blikacji z cyklu „Nowe 
ustawodawstwo karne” 

był m. in. system kar umożli 
wiający elastyczną politykę 
karania. Znawcy przedmiotu 
mówią nawet o dwóch róż­
nych obliczach Kodeksu Kar­
nego — 69: o wyjątkowej ła­
godności (w porównaniu do 
kodeksu z 1932 roku) wobec 
przestępców stających przed 
sądem po raz pierwszy i o 
surowości wobec recydywi­
stów.

Jeśli chodzi o tych pierw­
szych, sędzia może zawsze zre 
zygnować z wymierzenia ka­
ry pozbawienia wolności, ile­
kroć jego zdaniem, kara taka 
(za przestępstwo zagrożone po 
zbawieniem wolności do Siat) 
nie przekraczałaby 6 miesięcy. 
Ponadto KK-69 wprowadził 
nową instytucję — warunko­
wego umorzenia postępowa­
nia karnego — która przesten 
cy okolicznościowemu pozwala 
nawet uniknąć procesu kar­
nego.

Instytucja ta polega na tym, 
te wobec sprawcy (przestępstwa 
rogroźonego karą nie przekracza­
jąca 3 lat pozbawienia wolności) 
można postenowanie warunkowo 
umorzyć, jeśli sprawca ten nie 
byl dotychczas karany, a stopień 
społecznego niebezpieczeństwa czy 
nu nie jest znaczny. Umorzenie 
takie następuję na okres nróby, 
który wynosi od roku do 2 lat. Po 
stenowanie należy podjąć jeżeli 
surawca w okresie oróby uchyla 
sie od wykonania obowiązku na­
łożonego przez sąd fnp. naprawie 
nie szkody wyrządzonej prze­
stępstwem lub przeproszenie po- 
krzvwdzonego), rażąco narusza no 
rządek nrawny, a w szczególności, 
gdv donuszcza się przestępstwa.

KK-69 rozróżnia recydywę 
ogólną zwykłą i wielokrotną, 
przy czym ta ostatnia została 
zawężona do przestępstw o 
charakterze chuligańskim lub 
popełnionych z chęci zysku. 
Nowy kodeks dokładnie precy 
zuje zasadę zaostrzenia kar 
dla recydywistów. I tak w 
myśl art. 60 par. 1 (dotyczy re 
cydywy zwykłej) jeśli spraw­
ca skazany za przestępstwo 
umyślne na karę pozbawienia 
wolności popełnia (w ciągu 5 
lat po odbyciu co najmniej 6 
miesięcy kary) umyślne prze­
stępstwo, podobne do tego, za 
które był już skazany, sąd wy 
mierzą karę pozbawienia wol 
ności w granicach — od po­
dwójnej wysokości dolne­
go zagrożenia do najwyższego 
zagrożenia zwiększone­
go o połowę. Art. 52 (do 
tyczący recydywy ogólnej) mó 
wi zaś m. in. o tym, że uprzed 
nie skazanie snrawcy za prze 
steostwo umyślne lub za po­
dobne przestenstwo n i e- 
umyślne sąd traktuje ja­
ko okoliczności wpływające na 
zaostrzenie kary. M. Ł.

INDIRA

GANDHI

Indira Gandhi — córka 
Jawaharlala Nehru .— 
jest premierem Indii (je­

dnocześnie ministrem d/s. ener 
Sii atomowej i przewodniczą- 
c3 Komisji Planowania) od 24 
stycznia 1966 roku, a przewód 
niczącą rządzącej partii Indyj 
s*i Kongres Narodowy (IKN) 
dostała już, przed dziesięciu la

Nowym środkiem zwalczania re 
cydywy jest instytucja p.n. nad 
zór ochronny, który musi być sto 
sowany wobec recydywistów wie 
lokrotnych, a może być stosowany 
wobec recydywistów zwykłych, 
jeśli istnieją uzasadnione przy­
puszczenia, że wejdą oni ponow­
nie na drogę przestępstwa. Wspom 
niana instytucja polega na tym, 
że po zwolnieniu z więzienia ska 
zany orzeczeniem sądu, zostaje 
poddany na okres od 3—5 lat nad 
zorowi organów sądowych kontro 
lujących jego tryb życia i postę­
powanie oraz zmierzających do 
zapobieżenia jego powrotowi do 
przestępstwa. Recydywista, wobec 
którego orzeczono nadzór nie mo 
że zmieniać miejsca pobytu bez 
zgody sądu i ma obowiązek rea 
lizacji jego poleceń mogących do 
tyczyć np. wykonywania pracy za 
robkowej, podjęcia nauki, przygo 
towania się do zawodu, łożenia na 
utrzymanie innej osoby, podda­
nia się leczeniu, nieprzebywanie 
w określonych środowiskach lub 
miejscach.

Jeżeli nadzór ochronny oka 
że się niewystarczający, sąd 
orzeka umieszczenie recydy­
wisty w tzw. ośrodku przysto 
sowania społecznego. Czasu po 
bytu w tymże ośrodku nie o- 
kreśla się z góry, nie może on 
jednak być dłuższy niż 5 lat.

KK-69 surowo traktuje rów 
nież chuliganów. Jeżeli spraw 
ca dopuścił się umyślnego wy 
stępku o charakterze chuligań 
skim — czytamy w art. 59 — 
sąd wymierza karę pozbawie­
nia wolności nie niższą od doi 
nego zagrożenia zwiększonego 
o połowę. Wobec sprawców 
przestępstw chuligańskich nie 
stosuje się warunkowego za­
wieszenia wykonania kary, 
chyba że przemawiają za tym 
szczególne okoliczności. Ponad 
to na rzecz pokrzywdzonego 
lub na określony cel społecz­
ny sąd może orzec nawiązkę 
w wysokości od 500 do 5 000 
złotych.

Równocześnie w celu zakty­
wizowania społeczeństwa do 
walki z chuligańskimi naruszę 
niami prawa, kodeks zawiera 
przepis mówiący, że działa w 
obronie koniecznej w szczegół 
ności ten, kto występuje w ce 
lu przywrócenia porządku lub 
spokoju publicznego, chociaż­
by to nie wynikało z obowiąz­
ku służbo wego.

Ciekawostkę stanowi zdefi­
niowanie chuligaństwa. Okre­
ślono je tak:

„Charakter chuligański mają 
występki polegające na umyśl­
nym zamachu na bezpieczeństwo 
powszechne, na zdrowie, wolność, 
godność osobistą lub nietykalność 
człowieka, na organ władzy lub 
administracji państwowej albo na 
działalność instytucji państwowej 
lub społecznej, na porządek pu­
bliczny, albo na umyślnym nisz­
czeniu lub uszkodzeniu mienia, je

ty. Bezpośrednio po swoim wy 
borze na stanowisko premiera 
powiedziała dziennikarzom:

„Odnoszę wrażenie, że niektóre 
nasze podstawowe poglądy poli­
tyczne nie sa realizowane w spo 
sób tak’ energiczny, jak powinny”.

Już wtedy oceniano, że p. 
Gandhi (jej nazwisko jest przy 
padkowo zbieżne z nazwis­
kiem Mahatmy Gandhiego) 
przypadło kierowanie rządem 
w okresie najtrudniejszym dla 
Indii. Świat przekonywał się 
o tym co pewien czas, słysząc 
o konfliktach w życiu politycz 
nym tego kraju.

Tak było w maju 1967 r., kie 
dy wbrew zaciekłym oporom 
innych przywódców w łonie 
własnej partii pani premier 
zdołała jednak doprowadzić 
do wyboru na prezydenta dr. 
Zakira Hussaina. Podobnie zda 
rzyło się w maju roku bieżą 
cego, kiedy to na kolejnego 
prezydenta wybrany został 
kandydat Inairy Gandhi — 
Varahagiri Venkata Giri, po­
konując oficjalnego kandyda­
ta Indyjskiego Kongresu Na­
rodowego. Wreszcie tegorocz­
na jesień przyniosła wyda­
rzenie jeszcze bardziej burzli 
we. Oto przewodniczący par­
tii — Siddavanahalli Nijalin- 
gappa oznajmił, że wszczyna 
przeciwko Indirze Gandhi po­
stępowanie dyscyplinarne i 
usuwa ją z partii. Jednakże 
frakcja parlamentarna ogólno 
indyjskiego komitetu IKN 
a także parlament indyjski 
olbrzymią większością głosów 
wyraziły poparcie właśnie In­
dirze Gandhi. Z kolei 22 bm. 
nadzwyczajna sesja ogólnoin- 
dyjskiego komitetu IKN usu­
nęła ze stanowiska przewodni­

śli sprawca działał publicznie oraz 
w rozumieniu powszechnym bez 
powodu lub z oczywiście błahego 
powodu, okazując przez to rażące 
lekceważenie podstawowych zasad 
porządku prawnego”.

Na uwagę zasługują także 
rozwiązania dotyczące innej 
plagi społecznej — alkoholiz­
mu. W szczególności trafny 
jest przepis mówiący, że jeżeli 
nastąpiło skazanie za przestęp 
stwo popełnione w związku z 
nałogowym używaniem alko­
holu lub innego środka odurza 
jącego, sąd może orzec umiesz 
czenie sprawcy — przed odby­
ciem kary — w zakładzie le­
czenia odwykowego. (Obecnie 
sąd orzekając w sprawie kar­
nej alkoholika, który popełnił 
przestępstwo na tle nałogowe­
go pijaństwa, nie może tego o- 
skarżonego skierować na lecze 
nie do odpowiedniego zakła­
du).

W nowym kodeksie spotykamy 
się również z przepisami zaostrza­
jącymi kary za przestępstwa po­
pełnione po pijanemu. I tak w 
myśl artykułu 145 par. 1 ten kto 
naruszając, chociażby nieumyśl­
nie, zasady bezpieczeństwa w ru­
chu lądowym, wodnym lub po­
wietrznym, powoduje nieumyślnie 
uszkodzenie ciała lub rozstrój 
zdrowia innej osoby albo poważ­
ną szkodę w mieniu, podlega ka­
rze pozbawienia wolności do lat 3. 
Art. 145 par. 2 mówi natomiast, że 
jeżeli następstwem naruszenia za­
sad bezpieczeństwa ruchu jest 
śmierć, ciężkie uszkodzenie ciała 
lub ciężki rozstrój zdrowia innej 
osoby, sprawca podlega karze po­
zbawienia wolności od 6 miesięcy 
do 8 lat. Jednakże ten kto popeł­
nia po pijanemu przestępst­
wa określone w art. 145 podlega 
karze pozbawienia wolności od ro 
ku do lat 10.

Nowością jest przepis (art. 
146) mówiący, że kto wbrew 
swemu szczególnemu obowiąz 
kowi (np. dyspozytor w bazie 
transportowej) dopuszcza do 
prowadzenia pojazdu przez o- 
sobę nietrzeźwą, podlega karze 
pozbawienia wolności do lat 2, 
ograniczenia wolności albo 
grzywny.

Projekt KK-69 zawierał 
normy przewidujące karalność 
pasożytniczego trybu życia. 
Zasady te podczas dyskusji 
nad projektem kodeksu spot­
kały się z nader kontrowersyj 
nymi ocenami. Ostatecznie nie 
znalazły się w KK. Jednakże 
jak wieść niesie pasożytnictwo 
(chodzi o takie zjawiska jak 
uchylanie się od pracy i utrzy 
mywanie się kosztem bliskich) 
może być tematem odrębnej 
ustawy.

czącego właśnie Nijalingappę 
— za łamanie statutu, samo­
wolę i sabotowanie polityki 
partii. Uczestnicy sesji uznali 
zarazem za bezprawną i nie 
ważną decyzję o wykluczeniu 
z partii Indiry Gandhi. No­
wym przewodniczącym IKN 
wybrano jednego z głównych 
współpracowników I. Gandhi 
— Subramaniama.

W ten sposób Indira Gandhi 
umocniła swą pozycję wobec 
przeciwników politycznych z 
własnej partii.

Kolejne potyczki, które zmu 
szona jest staczać I. Gandhi, 

CZŁOWIEK. O KTÓRYM SIE MÓWI

tylko pozornie mają charakter 
personalny. Wyjaśniając to w 
liście do członków swojej par 
tii, tak pisała w połowie tego 
miesiąca:

„Jest to konflikt między dwie­
ma koncepcjami dotyczącymi ce­
lów i metod działania Indyjskie 
go Kongresu Narodowego. Jest to 
konflikt miedzy tymi, którzy opo 
wiadaja sie za socjalizmem i peł 
na demokracja wewnętrzna a ty­
mi, którzy opowiadają sie za sta­
tus quo, za konformizmem”.

Tym razem przeciwnicy po 
lityczni pani premier znaleźli 
się w mniejszości w parlamen 
cie i w partii. Niewątpliwie 
nie poprą ich nigdy masy lu 
dowe. Bowiem to Nijalingap- 
pa i związana z nim grupa 
działaczy IKN paraliżowali 
przez prawie 15 lat działalność 
partii, nie dopuszczając do wy 
konania zaleceń przyjętych 
przez zjazd IKN: reformy roi 
nej, uspołecznienia wielkich

Prawie sto lat trwa już 
spór uczonych na temat: 
czy istnieje życie na 

Marsie. A zaczęło się od błędu 
w tłumaczeniu.

„Canali” — napisał włoski 
astronom Giovanii Virgi- 
nio Sohiapaprelli w 1878 
r. na temat tego. co 
zaobserwował na Marsie, 
czyli biegi (prądy) wody. Ale 
koledzy w innych krajach 
przetłumaczyli „kanały”. Tak 
powstała owa fama podtrzy­
mywana do tej pory nie tylko 
przez literaturę science fic 
tion, ale również występująca 
w pracach naukowych.

Tezę, że jednak na Marsie 
— być może — istnieje życie 
potwierdzałyby — według che 
mika z Uniwersytetu Berke­
ley w Kalifornii prof. George 
Pimentela — szczegóły z Ma- 
rinera 7. Na przykład pomia­
ry w podczerwieni wykazały, 
że w atmosferze Marsa zawar 
ty jest metan i amoniak. A- 
moniak — związek ważnych 
dla życia substancji (wodoru 
i azotu), występuje na Mar­
sie w dużych ilościach. Me­
tan, zwany gazem błotnym, 
jest na Ziemi produktem od­
padkowym procesów życia. 
Anaerobowe bakterie wytwa­
rzają go w sapropelu (rozkła­
dając ił bagienny w warun­
kach beztlenowych) lub w je 
litach zwierząt. Według zda­
nia Pimentela — metan na

;■ FjL^j W świecie
niemoralnych bohaterów

„ZDOBYCZ” — film produkcji 
francusko-włoskiej. Scenariusz 
(na motywach powieści Emila 
Zoli); Jean Cau i Roger Vadim. 
Reżyseria: Roger Vadim. Zdję­
cia: Claude Renoir. Wykonaw 
cy: Renee Saccard — Jane 
Fonda, Alexandre Saccard — 
Michel Piccoli, Maxime Saccard 
— Peter McEnery i inni.

Po raz pierwszy na naszych 
ekranach film osławione­
go Vadima, który odkry­

wał kolejno i robił gwiazdami 
(także się z nimi żeniąc) takie 
aktorki jak Brigitte Bardot, An- 
nette Stroyberg, Catherine Deneu 
ve, Jane Fonda. Vadim kręci fil­
my obliczone przede wrzystkim 
na zysk, ale umiejętnie wykorzy- 

Na zdjęciu: kadr z filmu „Zdobycz**

banków, umocnienia sektora 
państwowego w gospodarce.

Ten prawicowy odłam kie­
rownictwa IKN mający — jak 
widać — niemałe wpływy na 
bieg życia Indii, ukształtował 
się jeszcze przed objęciem rzą 
dów przez Indirę Gandhi. In 
dyjski Kongres Narodowy po 
wstał jako partia przed 80 la­
ty, organizując ludzi, których 
programem była walka o nie 
podległość kraju. Dzisiaj zrze 
sza 11 min. ludzi o różnych 
poglądach politycznych. W 
przeszłości ich jedność umac­
niał autorytet wielkich przy­

wódców indyjskich — Mahat 
my Gandhiego i Jawaharlala 
Nehru. Kiedy ich zabrakło, od 
łam prawicowy, związany z 
obszarnictwem i wielką naro 
dową burżuazją ujawnił swo­
je konserwatywne poglądy na 
tle polityki wewnętrznej. W 
szczególnie ostry sposób wy­
stąpił zaś przeciwko Indirze 
Gandhi, kiedy ta usunęła z 
rządu głównego wykonawcę 
polityki prawicy — wicepre­
miera i ministra finansów 
Morarjia Dessaia oraz posta­
nowiła znacjonalizować 14 naj 
większych banków. Broniąc 
swoich klasowych interesów, 
prawica IKN nie wahała się 
sprzymierzyć z najbardziej re 
akcyjnymi partiami indyjski­
mi.

Indira Gandhi odniosła nad 
prawicą — zarówno w swo­
jej partii jak i poza nią —

Spór o życie na Marsie
Marsie może być podobnego 
pochodzenia. Zasadnicza ma­
sa metanu na Marsie została 
wytworzona w okolicy biegu­
na Południowego i szczegół 
ten — jak mniema kalifornij­
ski chemik — może zamykać 
łańcuch poszlak: okolica bie­
guna południowego pokryta 
jest cienką warstwą lodu, któ 
ry wiosną topnieje. Tutaj 
więc może się znajdować re­
zerwuar wody dla możliwe­
go na Marsie mikro-życia. Po 
nad nim wznoszą się obłoki 
stałego dwutlenku węgla (su­
chego lodu), które odfiltrowu 
ją z promieniowania słonecz­
nego śmiercionośne promienie 
nadfiołkowe.

Wizja „życiowego regionu” 
na Marsie spotkała się jednak 
z gwałtownym sprzeciwem. 
Większość kolegów kalif orni j 
skiego profesora nie wierzy w 
osłaniające chmury dwutlen­
ku węgla. Suchy lód zalega 
tam warstwą więcej niż metro 
wej grubości, nie ma więc ża 
dnej wody dla życia, a pro­
mienie nadfiołkowe przenika­
ją bez przeszkód atmosferę 
Marsa.

Gaz błotny w atmosferze 
Marsa może być nie organicz­
nego, lecz wulkanicznego po­
chodzenia, podobnie jak za­

stuje w nich zdobycze kina nowo­
czesnego i — jak widać na przy­
kładzie - obdarzony jest auten- 
tycznym talentem reżyserskim, zafascynowały nas zdjęcia, któ-
„Zdobycz” stanowi bardzo swo­
bodną adaptację jednej z mniej 
znanych powieści Zoli. Vadim po­
minął całkowicie wątki społeczne 
koncentrując uwagę na skanda- 
lizującej miłości młodej żony 
wielkiego spekulanta do swojego 
pasierba. Kochankowie są rówieś 
nikami. On typowym playboem, w

przeważniemiarę męskim
mocno 
wym.

zniewieściałym, uczucio- 
ale całkowicie niewier­

nym, ona - niemoralną, ale przej 
mująco zakochaną kobietą, go­
tową wyrzec się wszystkiego za 

zwycięstwo. Ale nie jest to ko 
nieć walki. W końcu grudnia 
na zjeździe IKN zwołanym do 
Bombaju prawica ną pewno 
znowu przystąpi do ataku. In­
dira Gandhi ma w ręku atut 
w postaci programu rządowe­
go:

„Pragniemy polepszyć — mówi 
— warunki życia narodu i stwo­
rzyć trwały fundament rozwoju 
gospodarczego kraju”.

Dla mas społeczeństwa zna­
czy to dużo, bo możliwość 
choćby zahamowania wzrostu 
nędzy i bezrobocia, stopnio­
wego zażegnania trudności go­
spodarczych. Jest to jednak 
zadanie niezwykle trudne. Tyl 
ko dla szybko zwiększającej 
się (już 531-milionowej) lud­
ności Indii potrzeba co roku 
ponad 8 milionów nowych 
miejsc pracy. Trzeba szybko 
zwiększyć produkcję rolną, 
żeby wydobyć Indie z przed- 
proża głodu, którym zagrożo 
nych jest ponad 100 milionów 
ludzi.

Nie sposób zrealizować tych 
i tak bardzo trudnych zadań 
bez reform społecznych, któ­
rych tak zaciekłym przeciw­
nikiem jest nie tylko prawica 
IKN. Ujawniony w tych ty­
godniach tak głęboki kryzys 
i rozłam w Indyjskim Kongre­
sie Narodowym jest zaledwie 
etapem w decydującej rozgryw 
ce. Indira Gandhi godnie speł 
nia w tym decydującym kon­
flikcie swą rolę, w myśl słów, 
które wypowiedziała po jej 
wyborze na premiera:

„Zarówno ja. jak mój ojciec za 
wsze uważałam się za sługę naro 
du”.

TADEUSZ KACZMAREK 

wartość metanu w otoce zieni 
skiej przed wieloma miliarda 
mi lat. Zdjęcia Marsa, zda­
niem geologa Roberta Sharr 
pa, pokazują planetę na po­
czątku jej rozwoju, na podor 
bieństwo pra-stadium Ziemi.

Jedno ze zdjęć Marinera 7 
fascynuje badaczy równie si]- 
nie, jak rejon bieguna połud­
niowego: zdjęcie równiny Hel 
las, położonej między 40 i 50 
stopniem szerokości południo­
wej. O ile bowiem wszystkie 
okolice Marsa pokryte są gę­
sto kraterami, to Hellas jest 
prawie zupełnie gładka i ma 
niewielką ilość kraterów. U- 
derzenia meteorów w równi­
nę Hellas są z pewnością tak 
częste jak na innych tere­
nach, musi więc — jak wnio­
skują badacze — zachodzić na 
powierzchni Marsa jakiś pro­
ces, który niweluje kratery 
na równinie Hellas. Toteż je­
den z amerykańskich naukow 
ców. dr Bradford Smith z U- 
niwersytetu New Mexico, roz 
poznaje na zdjęciach Marine­
ra to, w co już nikt napraw­
dę nie wierzy: wypłowiałe pla 
my, ściśle uporządkowane li­
nearnie, dokładnie w tych sa 
mych miejscach, w których 
astronomowie dawniej kanały 
zaobserwowali. (PAP) 

cenę połączenia się z umiłowo-j 
nym. Co zresztą czyni.

Film przesycony jest ostrą ero-'
tyką, wszakże podaną bardzo ele 
gancko, i chyba zatrzymującą się 
na samej krawędzi tego co może 
być pokazane (zauważmy jednak 
na marginesie, że granice do­
puszczalności szybko się przesu­
wają). Najbardziej w tym filmie 

rych uroda rzadko trafia w filmie 
na coś doskonalszego. Trudno się 
oprzeć uwadze o dziedziczności 
talentów, skoro autor tych zdjęć 
pochodzi z rodziny Renoirów 
(wnuk sławnego malarza impre­
sjonisty Augusta, bratanek reży­
sera filmowego Jeana). No i oczy 
wiście gra Jane Fondy, która wy­
rasta (pamiętacie „Koty" Cle- 
menta?) na aktorkę pierwszej kla­
sy. Jeśli zaś idzie o Vadima, choć 
nie znamy jego najgłośniejszych 
filmów (np. „I Bóg stworzył kobie­
tę”, „Niebezpieczne* związki") 
możemy na tym przykładzie stwier 
dzić, że mamy do czynienia z re­
żyserem, który organizuje mate­
riał filmowy i prowadzi aktorów 
z dużą znajomością rzemiosła. 
Oby tylko talent szedł w parze z 
większymi ambicjami.

„TOPKAPI” — film produk­
cji amerykańskiej. Scenariusz: 
Monja Danischewsky. Reżyse­
ria: Jules Dassin. Wykonawcy: 
Elizabeth Lipp — Melina Mer- 
couri, Arthur Simpson — Peter 
Ustinov, William Walzer — 
Maximilian Schell, Cedric Page 
— Robert Morley Geve — Akim 
Tamiroff i inni.

Dwa filmy Dasslna przynios- 
ły mu dotąd znaczny roz­
głos. Były to „Rififi" oraz

„Nigdy w niedzielę". Reżyser 
nie może tego oczekiwać po 
„Topkapi", filmie stanowiącym 
jak gdyby parodię „Rififi”, w któ­
rym chyba po raz pierwszy w hi­
storii kina przedstawiono z tak 
drobiazgową dokładnością, a 
jednocześnie dramatycznym napię 
ciem przebieg rabunku. Mówiło 
się nawet, że był to wręcz in­
struktaż dla przestępców, jak gdy­
by można było jakąkolwiek zbrod 
nię powtórzyć w identyczny spo­
sób. Otóż „Topkapi” opowiada 
także o przebiegu rabunku. Tym 
razem rzecz się dzieje w Istam­
bule, a ofiarą pada muzeum Top­
kapi, w którym banda złodziei 
kradnie sztylet wysadzany szma­
ragdami rzadkiej piękności.

Akcenty parodii dają się od­
czuć już od pierwszych scen, gdy 
z dużą przesadą prezentuje się 
członków zawiązującego się gan­
gu. Ta parodia stopniowo się roz­
wija, staje się coraz bardziej oczy 
wista, co rzecz jasna nie pozwala 
widzowi traktować serio drama­
tycznego przebiegu akcji odtwo­
rzonej i tutaj bardzo drobiaz­
gowo. Wiele jednak scen ciągnie 
się niemiłosiernie (walki zapaśni­
ków), niektóre są przeszarżowane, 
co w sumie osłabia nasze zaufa­
nie do reżysera. Sytuację ratuje 
dobra stawka aktorów, wśród któ 
rych wyróżnia się Peter Ustinov 
oraz Melina Mercouri, obnosząca 
swoją amoralność w sposób wy­
zywający.

W sumie mamy na ekranach 
dwa niezłe filmy rozrywkowe, z 
których jednak „Zdobycz” wyróż­
nia się wyraźnie swoimi wartoś­
ciami artystycznymi.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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Pamiętam dobrze*ten listo 
padowy wieczór 1952 ro 
ku. gdy pogotowie prze 

wiozło mnie do Oddziału Płuc 
nego Szpitala Miejskiego w 
Poznaniu. Tak nazywał się 
wówczas mały piętrowy budy 
nek przy ul. Szamarzewskie­
go. Wiatr hulał po pokojach, 
a ofiarni pracownicy uszczel­
niali okna czym się dało. Na 
korytarzach leżeli chorzy. Ta 
ką spuściznę przejęła miejska 
służba zdrowia po latach 
przedwojennych i okupacji. 
Prymityw urządzeń dawał się 
odczuwać na każdym kroku 
nie tylko chorym. Z tym więk 
szym podziwem wspominam 
dzisiaj lekarzy, którzy dokony 
wali cudów, by nas ratować 
(przewożono tu tylko chorych 
w ciężkim stanie). Wspomi­
nam lekarzy: Zdzisławę Ko­
nieczną, Jana Wiktorowicza, 
którzy w tych ciężkich wa­
runkach przychodzili chorym 
z pomocą nie tylko lekarską. 
Dodawali nam otuchy, zapew 
niając, że intensywne leczenie 
musi dać wyniki, że wyjdzie­
my ze szpitala zdrowi, że gruź 
lica przy systematycznym le­
czeniu jest chorobą wyleczal­
ną.

Wtedy też po raz pierwszy 
w Poznaniu zaczęto produko-

bądźmy zdrowi

GRUŹLICA
ZAWSZE GROŹNA

wać nowy lek: hydrazyt. Wy­
twarzano go systemem chałup 
niczym w jednym z labora­
toriów Akademii Medycznej. 
Nie starczyło go wówczas dla 
wszystkich chorych...

Teraz zamiast ówczesnego 
Oddziału Płucnego Szpitala 
Miejskiego w tym samym 
miejscu Poznań ma nowocze­
sny, Miejski Ośrodek do Wal­
ki z Gruźlicą. Ta wzorowa 
placówka dysponuje pełnym 
wyposażeniem i może jednora 
zowo leczyć 280 chorych. O- 
środek stale zwiększa zakres 
swojej działalności. W ostat­
nich latach zajmuje się spra­
wami nie tylko gruźlicy, ale 
wszystkimi chorobami płuc. A 
przecież jest ich wiele. O naj 
nowszych zadaniach Ośrodka 
informuje nas zastępca dyrek 
tora — dr Barbara Zielnie­
wicz:

— Od 15 listopada prowadzi 
się konsultacje dla wszystkich 
przychodni przeciwgruźliczych 
we wszystkich sprawach za­
chorowań na płuca. Dysponu­
jąc wyszkolonymi kadrami 
jak i wszystkimi potrzebnymi 
lekami, ośrodek ma możliwość 
prawidłowego i szybkiego le­
czenia gruźlicy.

Parę kroków dalej, przy na 
rożniku ulicy Szpitalnej, po­
dobny obiekt ma Wojewódzka 
Przychodnia Przeciwgruźlicza. 
Oprócz bezpośredniego lecze­
nia spełnia ona ważną rolę 
konsultacyjną powiatowych po 
radni przeciwgruźliczych, któ 
rych siecią pokryte jest całe 
województwo.

Wyniki pracy tych obu o- 
środków są widoczne. W wal 
ce z gruźlicą Poznań i woje­
wództwo należą do najlep­
szych w kraju. Wskaźnik za­
chorowalności w Poznaniu wy 
nosi 88,3 na 100 tys. mieszkań'; 
ców. a w województwie 101,5. 
Tę radykalną zmianę na lep- । 
sze zanotowaliśmy w latach ,

Opiekunka do 1-roczne- 
go dziecka. Poznań. Dą­
browskiego 8 m. 3.
____________________ 14761g 
Kobieta z referencjami, 
przyjmle sprzątanie. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
14170g.___________________ 
Dochodzącą samodzielną 
pomoc domową, przyj- 
mę (Poznań - Grunwald. 
Trybunalska). Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 14541g.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY GASTRONOMICZNE 
polecają w dużym wyborze

SMACZNE I TANIE

POSIŁKI REGENERACYJNE
DLA PRACOWNIKÓW TERENOWYCH 

i ZAŁÓG FABRYCZNYCH.
Zamówienia przyjmuje i bliższych informacji udziela 
Dział Handlowy przy Poznańskich Zakładach Gastro­
nomicznych — Poznań, ul. Kramarska 1, tel. 588-39.

K8896

Garaż duży motocyklowy 
sprzedam lub zamienię 
na magnetofon. Telefon 
67-01-92, wieczorem. 13697g
Sprzedam Kamerę Pan- 
taflex 8. rok 1968. Gło­
gowska 137 m. 6. godz. 
16—19.13699g
Sprzedam Junaka z przy 
czepka oraz duże akwa­
rium. Orzechowa 16 m. 6,
godz. 15—20.
Sprzedam

13704g
traki 600 m/m

, Lokale

Promem przez Bałtyk
ispodarka morska nale­
ży do tych dziedzin na­
szego życia, które w cią 

gu ostatnich 25 lat dokonały 
ogromnego kroku naprzód. 
Odbudowa i rozbudowa por­
tów Gdańska, G^yni, Szczeci 
na, Świnoujścia, Kołobrzegu, 
Ustki, dynamiczny rozwój flo 
ty handlowej i rybackiej, suk­
cesy polskich stoczni, które 
w dziedzinie budowy statków 
rybackich znajdują się w ści­
słej czołówce światowej, świad 
czą o intensyfikacji polskiej 
gospodarki morskiej, przyno­
szącej krąjowi poważne zyski. 

Jest jednak pewna dziedzi­
na pracy na morzu, w której 
stawiamy pierwsze kroki. Mo 
wa tutaj o żegludze promowej, 
będącej dotychczas — jeżeli 
chodzi o najbardziej nas inte­
resujący rejon Morza Bałtyc­
kiego — domeną Skandyna­
wów. Chociaż nie tylko, gdyż 
od kilku lat zainteresował się 
nią nasz wschodni sąsiad — 
NRD i ma na swoim koncie 
sporo sukcesów.

Dlaczego właśnie my powin 
niśmy interesować się żeglugą 
promową?

Właśnie przez nasz kraj biegnie 
najkrótsza droga łącząca kraje 
skandynawskie ze środkowa i po­
łudniową Europą. Bliskim Wscho­
dem. W ostatnich latach trans­
port samochodowy, przejmuję 
coraz wiecej towarów w relacji 
międzynarodowej, a stosunki han 
dlowe Szwecji, Finlandii czy Nor 
wegii z krajami leżącymi w śród 
kowej i południowej Europie 
oraz dalej na południe stają się 

’ coraz bardziej ożywione. Dodaj­
my do tego turystów Skandynaw 
skich, wyjeżdżających co roku na 
południe. Wystarczy powiedzieć, 
że w 1968 roku prawie 2 miliony 
Szwedów (ludność Szwecji liczy 
8 milionów) bawiło poza granica 
mi swojego kraju. Naturalnie, nie 
wszyscy zatrzymywali sie na Pol 
skini wybrzeżu, jednak bardzo 
wielu przejeżdżało przez nasz 
kraj, udając sie do Jugosławii, 
Rumunii czy Bułgarii. Byłoby 
ich znacznie wiecej, ale możliwo

REDAKCJA 
ODPOWIADA

TECHNIKA FOTOTECHNICZNE 
W WARSZAWIE

Julia. — Przenoszę się wraz z ro 
dzlcami do województwa warszaw 
skiego. Chclałabym tam uczęsz­
czać do Technikum Fototechnicz­
nego. Proszę o podanie, gdzie się 
takie technikum znajduje oraz ja 
kie są warunki przyjęcia?

RED. — W Warszawie przy uL 
Spokojnej 13 znajduje się Techni­
kum Fototechniczne im. Jurija Ga 
garina. Posiada ono następujące 
kierunki nauki: kinotechnika, 
technologia materiałów światło­
czułych i obróbki filmu oraz foto 
grafia techniczna. Nieco zbliżone 
specjalności posiada Technikum 
Poligraficzne także ▼? Warszawie, 
ul. Stawki 14. Tu można kształcić 
się w zawodach: rysownika-retu- 
szera i fotografa reprodukcyjne­
go. Nauka w obu technikach trwa 
5 lat. Obowiązuje egzamin wstęp­
ny 1 ustny z języka polskiego, ma 
tematyki oraz chemii. (2462)

ści polskiej żeglugi promowej są 
niestety bardzo ograniczone.

Polska dysponuje obecnie 
jednym promem pełnomorskim 
„Gryf” przystosowanym do 
przevzozu pasażerów i samo­
chodów. Codziennie odbywa on 
rejs ze Świnoujścia do Ystad 
i z powrotem. Został nabyty 
w 1967 roku i już 
w lutym tego roku wpły­
wy dewizowe z jego eks­
ploatacji pokryły całkowicie 
kwotę wydatkowaną na zakup 
statku.

Prom osiąga bardzo dobre 
wyniki w przewozie pasaże­
rów i samochodów. Np. w lip 
cu br. z usług „Gryfa” sko­
rzystało 21 600 osób podczas 
gdy w analogicznym okresie 
ubiegłego roku było na jego 
pokładach 18 000 pasażerów. 
Już pod koniec października 
plan przewozów pasażerskich 
na rok 1969 został wykonany. 
Rośnie też liczba samochodów. 
W pierwszych trzech kwarta­
łach br. „Gryf” przewiózł 3 200 
samochodów osobowych (1968 
rok — 2 090). Jeżeli chodzi o 
pojazdy ciężarowe (tzn. pocią- ' 
gi drogowe) to co miesiąc prze ! 
wozi się ich 600—700).

Nic więc dziwnego, że po­
wierzchnia ogromnego pomiesz­
czenia „Gryfa”, gdzie parkuje 
sie na czas podróży samochody, 
jest przeciętnie zajęta w 98 pro­
centach, podczas gdy inne promy 
na Bałtyku osiągają około 75 pro 
cent. W okresach natężenia ru­
chu pasażerskiego „Gryf” prze­
wozi w jednym rejsie około 700 
osób ą właściwie powinno być 
ich 350, bo na tyle jest on obli­
czony. Stawia to przed załogą 
polskiego promu, zwłaszcza ho­
telową, dodatkowe trudne zada­
nia.

Warto tu dodać, że 3 listopada 
br. w Ystad rozpoczęto budowę 
przystani promowej kosztem 15 mi 
lionów koron, gdzie z 6 stano- 
'Y,.sk.> * zarezerwowane są dla poi 
skiej żeglugi promowej.

Wszystko więc wskazuje na 
to, że konieczny jest szybki 
rozwój naszej floty promowej, 
jeżeli chcemy, by do naszych 
kas płynął strumień dewiz i że 
byśmy nie zostali w tyle za 
konkurencją. Ministerstwo Że 
glugi opracowało plan rozwo­
ju połączeń promowych do 
1975 roku i jeżeli będzie on re 
alizowany, to pod koniec przy 
szłej 5-latki Polska dyspono­
wać powinna 5 pełnomorskimi 
statkami - promami.

Są fundusze na zakup dru­
giego promu, przeznaczonego 
do wzmocnienia połączeń 
Ystad — Świnoujście. Specjal­
na komisja szuka odpowiednie 
go statku, który powinien 
wejść do eksploatacji w 1970 
roku. W latach następnych 
1971—72 mają być uruchomio­
ne nowe promowe linie, 
które powinny przejąć część 
ruchu pasażerskiego i to­
warowego z Finlandii! na 
południe. Natomiast pod ko­
niec 5-latki przewiduje się za­
kup d^óch promów, które mia 
łyby kursować między brzega 
mi Polski i Anglii,

Promy te eksploatowane bę 
dą przez Polskie Linie Ocea­
niczne, gdyż w związku z reor 
ganizacją polskiej floty handlo 
wej, dotychczasowy armator

sześćdziesiątych. W tym 
sie dysponowaliśmy już 
wiednią liczbą miejsc w 
talach, sanatoriach, jak 
karzy specjalistów. Jeśli 
my do tego wydaną w

cza- 
odpo 
szpi- 
i le- 
doda 
roku

1959 ustawę przeciwgruźliczą, 
to możemy stwierdzić, że 
stworzono wszelkie warunki 
potrzebne do zwalczania cho­
roby.

Wykrycie zatem gruźlicy 
przestało być dla chorego dra 
matem. Zaraz po ujawnieniu 
choroby znajdował miejsce w 
szpitalu lub w sanatorium. Je
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,.Gryfa’ Polska Żegluga
Morska zajmować się będzie 
od 1 stycznia 1970 r. wyłącznie 
trampingiem, podczas gdy 
PLO przejmie wszystkie linie 
regularne.

MACIEJ STABROWSKI

Fryzjerka damsko-męska 
potrzebna. Posada stała. 
Wroniecka 10. 14538g

Maszynopisania uczę — 
Marcinkowskiego 26 m. 
20. u podwórze, I piętro. 

11834g

Kupię telewizor oraz ma 
gnetofon, również uszko­
dzone. Oferty „Prasa”, 
— Grunwaldzka 19 dla 14661g.___________________  
Kupię garaż blaszany do 
samochodu Warszawa. Bu 
gajewski, ul. Fabryczna 
34 m. 8. tel. 311-74.
____________________ 13800g

go dzieci w razie potrzeby wy l^upie barak mieszkalny 
syłano do prewentoriów. Roz j ofe^t^^.^Prasa”-1 GnJ 
poczęto na szeroką skalę prak * -• --
tykę rehabilitacji.

Może właśnie te pozytyw­
ne zjawiska sprawiły, że w 
Polsce i na całym świecie da 
ło się zauważyć pewnego ro­
dzaju samouspokojenie i idą­
cą za nim demobilizację. Opty 
mistyczne komunikaty służby 
zdrowia mogły spowodować 
w społeczeństwie wrażenie, 
że gruźlica przestała już być 
chorobą społeczną. Tymcza­
sem ostatnie statystyki ukaza 
ły wręcz coś odwrotnego. Cho 
roba ta w dalszym ciągu jest 
groźna. '

W takiej sytuacji potrzebna 
jest stała mobilizacja całego 
społeczeństwa. Bo przecież 
walka z gruźlicą to nie tylko 
leczenie, ale głównie profilak
tyka, zapobieganie jej. Ko­
nieczny jest w tym udział ca­
łego społeczeństwa zorientowa 
nego w sposobach zapobiega­
nia gruźlicy i jej leczenia. 
Sprzyja temu powoływanie 
do życia dalszych społecznych 
komitetów do walki z gruźli­
cą, Jeśli służba zdrowia leczy 
gruźlicę, to społeczne komite­
ty głównie mobilizują i pro­
wadzą akcję uświadamiającą 
w całym społeczeństwie.

JERZY KNAPIK

Waldzka 19 dla 13705g.

Sprzedam pianino „Fie- 
biger”. płyta metalowa. 
Poznań. Rybak! 20 m. 4, 
od 17._______________14778g 
Kocioł „Hontsch C”. sied 
mioczłonowy — sprzedam. 
St. Kotecki. Gozdowo — 
poczta Września. 13341g 
Futro karakuły czarne 
(piękna imitacja), nowe, 
Jarochowskiego 51 m. 2, 
od 16.14492g

Sprzedam pinczerka rocz 
nego suczkę. Bogusław- 
skiego 12a m. 5. 14520g
Sprzedam organy elektry 
czne, cena 24.000 zł, 5 - ok­
taw. Legnica, ul. Żwirki 
i Wigury 27 m. 3. tel. 
31-83._________________ 737p
Sprzedam nowy błam piż 
mowy — grzbiety. Szy­
mańska. Włodkowica 41 

7-  14290g
Pianino czarne, płyta me 
talowa, lustro 90X219 cm 
— sprzedam. Parkowa 3 
(Maćkowiak). 14319g 
Sprzedam pianino marki 
niemieckiej, na płycie 
metalowej. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14366g.  
Sprzedam szafę 3-drzwio 
wą fornirowaną. Czecho- 
słowacka 19 m. 1. 13718g 
Sprzedam szafę 2 m. 
Krzywa 4 m. 5. 13712g

Starsze bezdzietne mał­
żeństwo. członkowie spół 
dzielni mieszkaniowej, po 
szukują pustego pokoju, 
ewentualnie zamieni po 
kój 20 m!, przynależnoś- 
ciami. na równorzędne 
na 1 rok, blisko tramwa­
ju. Płatne z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14561g,_______________

Młode małżeństwo, człon 
kowie spółdzielni, poszu­
kuje pokoju, kuchnią, 
chętnie nieumeblowane- 
go. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 13685g,

Dwom uczniom wynajme 
pokój. Wiadomość. Po­
znań. ul. Szamarzewskie-
Ko 30 m. 26. 13691g

Hoffmana, 550 m/m Blum 
wego, 110 m/m poziomy 
Telcherta, 800 m/m taś- 
mówkę strugarkę. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13706g.  
Sprzedam większa ilość 
drutu sprężynowego o 
przekroju 0,25 — 0,30 — 
0,35 i 0.40. Zgłoszenia z 
podaniem adresu wzgięd 
nie telefonu proszę kie­
rować oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
13731g.  
Sprzedam tanio łóżka. Po 
znań, uL Przybyszew­
skiego 3 m. 3 przy Dą­
browskiego. 13732g
Okazyjnie sprzedam sza­
fę 3-drzwiową, tapczan, 
kanapę, pelisę męską du­
żą. Poznań, ul.. Chwali- 
szewo 73 m. 10. 13741g
Sprzedam rower „Hura­
gan”. Poznań. uL Długa 
10 m, 16.13748g

Sprzedam Zetor w bar­
dzo dobrym stanie. Ma­
rian Pelczyk. Prusinowo, 
pow. Śrem. 13778g 

Sprzedam saksofon alt 
— używany, marki „Koh- 
lert”. Poznań, ul. Waw­
rzyniaka 6 m. Ha. 
____________________ 13816g ! 
Sprzedam 5 skór bara- I 
nich brąz. Poznań - Wo­
la. ul. Beskidzka 33a.
____________________ 13817g

Sprzedam wózek dziecię­
cy półgłęboki. Poznań. 
Różana 18 m. 4. 13853g

Sprzedam czarne futro 
na średniego mężczyznę, 
spód baran, kołnierz nu­
trie. Ul. Wroniecka 24 — 
pracownia form. 13856g 

Futro baranie — jagnię­
ta. wielkość 50—52. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 13875g.

Samochody
Mercedes 170-V, sprzedam 
spiesznie 15.000 zł. Par­
king. ul. Słowackiego.
____________________ 14581g 
Auto-Service — ul. Sw. 
Trójcy 17 — poleca my­
cie, smarowanie, konser 
wację, wygłuszanie pod­
wozi samochodów. Szyb­
ka i fachowa obsługa.

._________________ 13141g
Citroen - belgi]ka, nowe 
ogumienie, z powodu cho 
roby. okazyjnie sprze­
dam. Ul. Piękna 4, war-
sztat. 14310g
Sprzedam Mikrusa. Cze-
chosłowacka 19 
godz. 16—19.

m. 1.
13717g

JM WifpĘ/iKOWJlU-G^ABji
ou/mttmiu

że w Związku Radzieckim powstał Związek Patriotów Pol­
skich - wiedzieliśmy, że uzyskał on zezwolenie od władzy ra­
dzieckiej utworzenia regularnych oddziałów Ludowego Wojska 
Polskiego — też wiedzieliśmy, lecz to wszystko działo się z 
tamtej strony frontu. Że między frontem a Bugiem działają 
oddziały partyzanckie polskie, głównie Armii Krajowej - też 
wiedzieliśmy, choć kontakt z nimi był praktycznie żaden. 
Zresztą, nie to było istotne w naszej działalności.

Głównym zadaniem naszym I Ich była walka z Niemcami, 
i to nas łączyło, mimo że nie mieliśmy ze sobą kontaktów or­
ganizacyjnych. Centrala nie nadesłała nam żadnych wytycz­
nych, jak potraktować oddziały partyzanckie polskie przyby­
wające na nasz teren. Wydawało się nam, że to raczej my 
winniśmy być gospodarzami na swoim terenie, jako cl, którzy 
o wiele lepiej są zorientowani w sytuacji nie tylko militarnej, 
lecz i politycznej.

Na wszelki wypadek więc odpowiedziałem, że dotychczas nie 
otrzymałem w tej materii żadnych wytycznych, a bez porozu­
mienia się z centralą nie wolno mł na własną rękę niczego w 
sprawach organizacyjnych przedsięwziąć. Proponuję więc ścis­
łą współpracę. Oni na tym terenie są dopiero kilka dni, nie ma 
ją dokładnego rozeznania, więc na pewno będą potrzebowa­
li przewodników, wiadomości o nieprzyjacielu I wielu Innych 
danych. W tym zakresie jesteśmy zdolni udzielić im wszech-
stronnej pomocy, możemy też 
żeli zajdzie potrzeba.

- Obawiam się, że się nie 
Takim postanowieniem sprawy

dać wsparcie w ludziach, je-

rozumiemy, towarzyszu „Grab",
, nie ułatwicie m wykonania za­

dania. Ostatecznie jednak muszę zgodzić się na waszą pro-
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Zamienię 2 pekoje. kuch 
nia, nowe budownictwo 
— na 3 pokoje z kuchnią. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 13771g
Pokój od 1 grudnia, wy- 
najmę dwom panom pra- 
cuiącym — blisko Rynku 
Wildeckiego. UL Kiliń­
skiego 3 m. 10. 13818g

Dwie panienki (siostry) 
poszukują pokoju. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 13506g.___________  
Pokój z kuchnią, łazien­
ką. c. o., nowe budow­
nictwo zamienię na po­
dobne — 2 pokoje z ku­
chnią z c. o„ do II pię­
tra, chętnie na Jeżycach 
lub na Osiedlu Świer­
czewskiego. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
13505g.__________________  
Z kolejarzem zamienię 2- 
pokoje z kuchnią. 2 skryt 
ki, duża piwnica, samo­
dzielne, Jeżyce na 3—4- 
pokojowe, samodzielne. 
Warunki do omówienia. 
Oferty „Prasa”, Grun- 

I waldzka 19 dla 13579g.

Pokój z kuchnią w no­
wym budownictwie Grun 
wald. zamienię na więk­
sze z c. o. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13517g,  
Małżeństwo. członkowie 
spółdzielni, poszukuje po 
koju na okres 3 lat (przy 
starszej osobie). Może być 
pusty. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
13583g.  

Panienka pracująca, po­
hukuje pokoju. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dia 13585g.  
Samodzielne 2 pokoje, ku 
chnia, łazienka, c. o., 
kwaterunkowe, nowe bu­
downictwo, zamienię na 
2 mieszkania, lub więk­
sze. może być stare bu­
downictwo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
|3635g. . ________ ,
Zamienię mieszkanie 1-po 
kojowe, nowe budowni­
ctwo, parter, Dębiec — 
na 2-pokojowe. może być 
stare budownictwo, naj­
chętniej w okolicach Ryn 
ku Wildeckiego. Oferty 
,,Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13786g.

Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni mieszkanio­
wej. poszukuje pokoju. 
Płatne rok z góry. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldz- 
ka 19 dla 13700g.________  
Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pokoju na o- 
kres roku, chętnie puste 
go. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 13725g.

Z powodu wyjazdu oka­
zyjnie sprzedam willę 
wyłączoną. komfortową. 
6-pokojową, 2 kuchnie. 2 
łazienki, 2 garaże, budy­
nek gospodarczy, podpi­
wniczona, c. o„ duży o- 
gród pod szklarnie luB 
przemysł, komunikacja 
miejska 690.000 zł. Willa 
5-pokojowa, komfortowo 
wykończona (dużym gara 
żem na warsztat), parce­
la narożnikowa z zajaz­
dem, przy komunikacji 
tramwajowej 530.000 zł — 
poleca Adamski Poznań. 
Matejki 33a.14751g 

Sprzedam 7 ha ziemi. Ce­
na do omówienia. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 13868g.

Sprzedam połowę wyłą­
czonej willi z ogrodem, 
dwa pokoje, garaż, wol­
ne, blisko tramwaju przy 
Parku Sołackim. Cena 
280 tys. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
13601g,,__________________  

Sprzedam idealną połowę 
willi z małym ogrodem, 
2 pokoje z kuchnią, ła­
zienką — do zamiany na 
pokój z kuchnią, dzielni 
ca Grunwald. blisko 
tramwaju, cena 280 tys. 
zł. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 13602g.

Kupię działkę budowla­
ną — okolica Jeżyc lub 
Grunwaldu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13604g.

Kupię małą działkę, lub 
domek blisko Poznania. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 13608g.

Sprzedam willę piętro­
wą. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
13309g,___________________  

Kupię działkę, lub roz­
poczętą budowę — naj­
chętniej Winogrady — 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
13621g.

UWAGA! POSIADACZE (UŻYTKOWNICY
PRYWATNYCH CIĄGNIKÓW

BAZA ZAOPATRZENIA I ZBYTU 
PRZEDSIĘB. MECHANIZACJI ROLNICTWA 

w KOMORNIKACH koło Poznania 
prowadzi dla osób prywatnych

SPRZEDAŻ CZĘŚCI ZAMIENNYCH 
do ciągnika typu: C-45, Zetor 25A 
do ciągnika typu: Ursus C-45, Zetor 25A, 

Zetor 25K I Zetor 25AK
Sprzedał części w dni powszednie W godz 
od 7 do 13, z wyjątkiem sobót.

K8372

pozycję. Dójcie mi koatokty, obym mógł porozumieć się r wa­
mi, j/'

Zorientowałem się, że Satanowski myśli raczef' o" samo­
dzielnym działaniu niż o współpracy, lecz omówiliśmy jej for­
my i linię dalszego postępowania.

Czas było wracać do Rzeczycy. Sytuacja zmremała się 
z dnia na dzień, więc sztab musiał więcej pracować w komple­
cie.

Po powrocie opowiedziałem „Alemu" o sytuacji na pogra­
niczu trzech powiatów — kraśnickiego, krasnostawskiego I lu­
belskiego, a potem o rozmowie z Satanowskim. „Alego” bar­
dzo zdziwiło moje spotkanie z brygadą, lecz jeszcze bardziej żq 
danie jej dowódcy.

I coś mu odpowiedział? = pytał gorączkowo.
— Powiedziałem mu po prostu, że muszę spytać o zdanie 

centralę w Warszawie.
= Dobrze zrobiłeś, może zjawi się jeszcze jakiś oddział zza 

Bugu I zaproponuje nam to samo. A zresztą, kto tam wie, czy 
to jest z naszą centralą uzgodnione. W najbliższych dniach po 
winno się wszystko wyjaśnić. Wkrótce przybywa do nas ktoś z 
Warszawy.

„Ali” z pewnością już coś wiedział, a młmo to postanowił 
wstrzymać się z wyjaśnieniami do czasu, kiedy nadejdzie odpo 
wiedni moment.

Tymczasem do lasów lipskich I janowskich zaczyna napły­
wać coraz więcej oddziałów partyzanckich polskich i radziec­
kich.

Przybywają, spod Rąblowa, partyzanci „Mietka". Stoczyli 
tam jedną z większych bitew partyzanckich.

Rąblów był niewielką wioską, leżącą kilka kilometrów od zna 
nej uzdrowiskowej miejscowości, Nałęczowa.

Zgrupowanie AL pod dowództwem „Mietka", liczące wraz 
z oddziałem radzieckim majora Czepigł ponad tysiąc osób za­
trzymało się w tej miejscowości na dzienny postój. Zostało tu 
okrążone przez ścigające je przeważające siły wroga.
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Kupię dom lub wyłączo­
ne mieszkanie samodztel 
ne z wygodami w Po­
znaniu. W rozliczeniu no­
wy -Moskwicz 468. wzgląd 
nie sprzedam. Oferty — 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 138O2g.
Oddam w dzierżawę wol­
ny domek. w dobrym 
punkcie Lubonia, na War 
sztat lub inny cel. Infor­
macje: Sassek, Luboń, 
Żabikowska 6.1386Ig

Kopie działkę albo willę 
— stan surowy, najchęt­
niej Grunwald lub oko­
lica Botaniku. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13553g.

Najmilszym prezentem

arged

Ma: ANDRZEJA 
BARBARY 
MIKOŁAJA 
ŁUCJI

♦ WODY:

DO NABYCIA

LAWENDA I PRASTARA w oplocie 
[ Y: DE LUX, BARANA, 1LLUSION. 
WE WSZYSTKICH PERFUMERIACH

I DROGERIACH MIASTA POZNANIA I WOJEWÓDZTW A.
. _____________ kimm

Komisy informują
PRZYJMOWANIE TOWARÓW W KOMIS 
oraz WYPŁATY za SPRZEDANY TOWAR 

począwszy od dnia 1 grudnia br. 
odbywać się będą cztery razy w tygodniu 

tj. od wtorku do piątku włącznie 
w godzinach od 11 do 16.

Dyrekcja 
MHD Artykułami Użytku Kulturalnego 

w Poznania

Zakład Badawczo-Konstrukcyjny 
W POZNANIU.

ut. Bułgarska Mb. — telefon 67-00-27

Pelerynkę z lisa zgubio­
no 23 o godz. 21, od ul. 
Łozowej do apteki. Zwrot 
wynagrodzę. Mickiewicza
9 m. 6. 14538g

K8888

Panna lat 34 (wyższe wy 
kształcenie, mieszkanie), 
pozna kawalera. Ceł ma­
trymonialny. Oferty „Prn 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
13787g.

Panna wykształcenie

Różne

Artystyczna cerownia. Ła
zsrz Engla 11. 13563g
Garażu poszukuję. Dobre 
warunki. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
143 22g._______________  
Kuchenkę gazowo-węglo- 
wq jak nową, zamienię 
na tylko gazową. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13846g.
Warsztat ślusarsko-napra- 
wczy — przyjmuje napra 
wy i remonty kapitalne 
betoniarek 150 1 do 350 1. 
Wągrowiec, ul. Mickiewi 
cza 12 — Bolesław Martyn
Ski. 13815g

Małry m on.ialne
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa, napisz ,,Ve- 
nus”. Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy.

K7359
Która z pań w wieku 20 
—30 lat, o kulturze oso­
bistej. dobrej prezencji, 
minimalnej znajomości 
języka angielskiego — 
względnie niemieckiego, 
Wzna w celu matrymo­
nialnym pana o podob­
nych walorach. Oferty ze 
zdjęciami, których zwrot 
zapewnia sie. proszę prze 
słać: „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 13567g.

półwyższe. mieszkanie w 
Poznaniu, pozna kawale 
ra. wdowca, lat 32—15. 
Cel matrymonialny. Ofer 
tv ..Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 13558g,

Panna lat 27, przystojna, 
wykształcenie średnie, po 
siadająca mieszkanie bli 
sko Poznania, pozna przy 
stojnego pana. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
13799g.

Wdowa po rzemieślniku, 
materialnie niezależna, po 
zna pana od lat 58—62 — 
najchętniej rzemieślnika. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 13869g.

Panna lat 31. solidna, 
wartościowa, niebiedna, 
pozna odpowiedniego pa­
na (chętnie z mieszka­
niem). Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla

UNIEWAŻNIA SIĘ 
skradziona

PIECZĄTKĘ 
metalową 

następującej treści:
Apteka nr 14 

..Pod Białym Orłem” 
Wykonano..................  

Data................................  
Wydał............................ 
Przyjął............................

K8761

+ W dniu 26 listopada 1969 r. po ciężkich 
cierpieniach zasnęła w Bogu, kończąc swój 

pracowity i pełen poświęcenia żywot, nasza 
ukochana matka, teściowa, babcia, siostra, cio­
cia. przeżywszy lat 61. śp.

ZOFIA BŁASZCZAK
z domu PACHOLCZYK

Pogrzeb odbędzie sle w sobotę, dnia 29 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni
SYN, SYNOWA. WNUKI I RODZINA

14777g

tDnia 26 listopada 1969 r. odszedł od nas nie­
spodziewanie. opatrzony Sakramentami św. 
najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­

żywszy lat 55. śp.

KAZIMIERZ DZIEMBOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm. 

o godz. 8 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamia

ŻONA Z RODZINĄ.

Poznań. Świetlana 13 m. 4. 14806g

tDnia 24 listopada 1969 r. odszedł od nas na 
zawsze, namaszczony Olejami św., najdroż­
szy maż. ojciec, teść 1 dziadek, przeżywszy 

lat 78. śp.

JAN MORKOWSKI
zegarmistrz

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 bm. 
o godz. 15 w Buku.

O bolesnej stracie zawiadamia

1474SC ■

Dnia 26 listopada 1969 r. zmarł po krótkiej 
chorobie, namaszczony Olejami .m.°^ 

drogi mąż. nasz ukochany ojciec, teść 1 dzia­
dek. przeżywszy lat 77 śp.

MICHAŁ POŁCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 29 bm. 

o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W -'łęboklm 
ŻONA. CÓRKI.

I

smutku pogrążeni 
SYN. SYNOWA, ZIĘĆ 
WNUKI

Poznań, ul. Szamarzewskiego 30 m. 20. 14744g

Grunwaldzka 19

Nowa impreza w „dwudziestce

Turniej MKS-ów w piłce ręcznej
Jut po raa drugi w ciągu kilkunastu dni bowo otwarta targowa 

hala sportowa (popularnie awana „dwudsieatką”) staje się widownią 
ciekawej imprezy. Po szartuieruc h, goszczą w niej młodzi piłkarze 
ręczni, którzy od wczoraj roagry wają ogółnopoUki turniej z okaz­
ji listopadowego święta nauczyciela.
W turnieju bierze udaial osiem 

zespołów reprezentujących Między 
szkolne Kluby Sportowe podzielo­
ne na dwie grupy. Do I zaliczono 
MKS-y: Łodzi, Saczecina, Elbląga 
l Poenanla, a do grupy II — Cho 
rzowa, Płocka, Radomia 1 Tarno­
wa.

’ Po uroczystym otwarciu turnie­
ju, inauguracyjne spotkanie sto­
czyli piłkarze „Truao" z Elbląga 
z zespołem gospodarzy „Starów­
ką" Poznań. Był to bardzo dziw­
ny mecz. Mimo, że zakończył się 
zwycięstwem miejscowych 11:10, 
to jednak sporo nerwów można

Półfinały mistrzostw 
w Poznaniu

POSZUKUJE PILNIE
LOKALU BIUROWEGO 

na Pracownię Konstrukcyjno - Technologiczną, 
o powierzchni od 56—100 m\ 

zlokalizowanego na terenie Poznania.
______________________________________________M8702

Komunikaty
Dzielnicowy Rejon Dróg I Zieleni Poznań - Wildo 

zawiadamia żo piasek do zwalczania gołoledzi znaj­
duje się w następujących punktach dzielnicy Wilda:

1. ul. Olimpijska — Dolna Wilda,
2. ul. Robocza — Kozińskiego,
3. ul. Świerkowa — Czechosłowacką,
4. ul. Czwartaków — Rolna.
5. ul. Sw. Trójcy — Wiśniowa.

Pracownicy poszukiwani
MMC*

Zapaśnicy Plovdiv 
lepsi od poznaniaków

Wcaoraj w sali przy ul. Marce- 
lińskiej rozegrano towarzyskie 
spotkanie w zapasach pomiędzy 
reprezentacją Pl«vdiv (Bułgaria) a 
zespoleni Poznania. Po niecieka­
wych walkach mecz zakończył się 
zasłużonym zwycięstwem gości 
7:3.

Oto wyniki poszczególnych walk 
(na pierwszym miejscu Bułgarzy): 
S. Stoją no w zwyciężył na punkty 
M. Swiderskiego, J. Bor bo w poło­
żył na łopatki w 8 min. Zb. Jura 
szyka, J. Uzunow uległ na pkt. M. 
Misiakowi, O. Dlllallew pokonał
Z. Bębnowsklego, Czouszew

było 
ność 
do 
cle

stracić obserwując nleporad>
poznaniaków 

przerwy, kiedy
szczególnie 

to goś-
prowadzili aż 7:3. Lepiej po

wiodło się „Starówce" w drugiej 
połowie: systematycznie odrabia- 
jąc zaległości, zdołała w końcówce 
przechylić szalę zwycięstwa na 
swoją korzyść.

W drugim meczu tej grupy łódź 
kie „Polesie" pokonało MKS 
Szczecin 23:17 (14:9) 1 objęło pro­
wadzenie.

Na czoło tabeli II grupy wyszli 
chłopcy tarnowskiego MDK, któ­
rzy rozgromili „Jutrzenkę" Płock 
33:7 (15:0). w ostatnim najładniej 
szym meczu dnia MKS Chorzów 
(szkoda, że podobnie Jak szczeci­
nianie nie mają jakiejś oryginal­
nej nazwy) zwyciężył „Orlęta” Ra 
dom 20:19 (11:8). (kusz)

1 grudnia br. rozpocaynają się 
w Domu Kultury MO półfinało­
we rozgrywki Indywidualnych 
Mistrzostw Polski na rok 1970. W 
Poznaniu do walki stanie 14 czo 
iowych zawodników w tym mis­
trzowie: Bernard z KKS Lech, 
Jędrzejek z Krakowa, Pytel z Lu 
blina, Balcerowskj z Łodzi. Sauk 
sata z Warszawy i Serwiński a 
Wrocławia. W półfinale poznań­
skim zagra również czołowy Ju­
nior POZSzach, »-letnt Ignacy 
Nowak z Lechu.

Równolegle rozpoczną się półfl 
nały MP w Katowicach oraz w 
Bydgoszczy. Okręg poznański bę­
dą reprezentowali — na Śląsku 
mistrz Pietruslak, a na Pomorzu 
kandydat Ereński. (nu

Poznańskie Biuro Projektów Budownictwa Przemy­
słowego w Poznaniu, ul. Ratajczaka 10/12 — zatrudni: 

MGR. INŻ. lub INŻ. MECHANIKA na stano­
wisko starszego projektanta lub projektanta 
instalacji przemysłowych (gazy techniczne, 
centralne ogrzewanie).

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — pokój 119.
K8690

Państwowy Ośrodek Hodowli Zarodowej Ulnowo. 
p-ta Redakl. pow. Iława woj. Olsztyn, tel. Susz 11. 
stacja kolejowa Susz poszukuje kandydatów na na­
stępujące stanowiska:

1. głównego księgowego.
2. specjalistów d/s handlu,
3. kierowników gospodarstw,
4. specjalistów d/s inwestycji,
5- sootechników,
6. brygadzistę oborowego.

Na stanowiska w poz. od 1 do 5 wymagane lest wy­
kształcenie minimum średnie i praktyka. Wynagro­
dzenie wg UZP pracowników rolnych.

Pracownikom technicznym przysługuje dodatek 
T”dnośclowy I kategorii.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne prosimy kiero-
wać pod podanym adresem. K8662

INŻYNIERÓW - MECHANIKÓW z praktyką, tak- 
Że z dobrą znajomością języków obcych — oraz
TECHNIKÓW - MECHANIKÓW 
rolnictwa —

mechanizacji

zatrudnl natychmiast
Przemysłowy Instytut Maszyn Rolniczych w Pozna-
niu, ul. Starołęcka 31. K87R9

— Kandydatów — mężczyzn i kobiety — na LIKWI­
DATORÓW SZKÓD W UPRAWACH z praktycz­
ną znajomością rolnictwa —

zatrudni Państwowy Zakład Ubezpieczeń Oddział 
Wojewódzki w Poznaniu na dobrych warunkach, 
sezonowo przez okres do sześciu miesięcy w roku, 
po uprzednim bezpłatnym przeszkoleniu.

Zgłoszenia osobiste względnie pisemne przyjmuje 
Oddział Wojewódzki w Poznaniu, pl. Młodej Gwar-
dli 8 — II ptr., pok. 233. K8539

Dnia 20. XI. br. zginęła śmiercią tragiczna, 
nasza serdeczna koleżanka, wybitny poznań­
ski radiolog

DOC. DR MED.

MARIA HALINA HORST
O bolesnej stracie dla radiologii polskiej — 

zawiadamia
KOŁO POZNAŃSKIE

Polskiego Lekarskiego Tow. Radiologicznego.
14733g

+ Dnla 25 listopada 1969 r. odszedł od nas na 
zawsze po krótkiej, ciężkiej i niespodziewa­

nej chorobie, przeżywszy lat 38. nasz ukochany
' nigdy niezapomniany
1 wujek, śp.

KAZIMIERZ

syn, brat, szwagier

KLUGE
sobotę, dnia 29 bm.Pogrzeb odbędzie się w_____ ______ __  ___

o godz. 12 na cmentarzu regionalnym na Głów-
nej (Miłostowo).

Pogrążeni w głębokim żalu 
MATKA. BRACIA I RODZINA

Poznań, 23 Lutego 9 m. 2. 14747g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
27 listopada 1969 r. zasnął w Bogu, kończąc 

swój pracowity żywot, mój ukochany brat, nasz 
najdroższy ojciec, teść i dziadek — prawy czło­
wiek o szlachetnym sercu, przeżywszy lat 85, śp.

GUSTAW PODBIELSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 listo­

pada br. o godz. 12.45 na cmentarzu na Juni- 
kowie.

W smutku pogrążona

Poznań. Pamlatkowa 21/8. 14818g

tw dniu 26 listopada 1969 r. zakończyła swój 
pracowity żywot po długich I ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., mo­

ja najdroższa żona, kochana mateczka, teścio­
wa. siostra, ciocia, szwagierka i bratowa

ZOFIA SZASZCZAK
z domu DERA

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 29 bm. 
o godz. 10.20 na cmentarzu junikowsklm.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
MĄŻ. SYNOWIE. SYNOWA. RODZINA

Poznań. Arciszewskiego 1 m. 8. 14769K

przegrał z K. Machnikiem, J. 
Kroudow już w 1 min. położył 
Wł. Błażysa, R. Pletrow pokonał 
J. Dawidka, M. Sllimow wygrał 
z Cz. Witkowskim, O. Brusew w 
7 min. zwyciężył przez położenie
na łopatki W. Tołoczkę 
cle w ostatniej kategorii 
łow odniósł zwycięstwo 
nad M. Klameckim. (ck)

1 wresz

na
Ma- 
pkt.

Proponujemy
NAUKA PŁYWANIA 

DKKFiT Poznań—Grunwald or-

'dalekopisem
ŁUCZYŃSKA 10 W WIEDNIU
W stolicy Austrii rozpoczęły się 

w czwartek międzynarodowe zawo 
dy w łyżwiarstwie figurowym ju 
niorek. Startuje w nich 16 zawod­
niczek, wśród nich 12-letnia Polka 
E. Łuczyńska. Mimo debiutu w 
tak poważnych zawodach, Łuczyń 
ska spisała się w Jeździe obowiąz­
kowej zupełnie dobrze, plasując 
się na 10 miejscu z 459,3 pkt. (t)

ganizuje od 1 grudnia br. na ma­
łym basenie przy ul. Chwiałkow­
skiego kurs nauki pływania dla 
dzieci, zamieszkałych na Grunwa) I 
dzie, urodzonych w latach 1961—| 
1964. Zgłoszenia przyjmuje sekre-| 
tariat przy ul. Matejki 50, pok. 306 j 
do 29 bm.

13:3 DLA HOKEISTÓW 
RADZIECKICH

Rozegrane 27 bm. w Toruniu 
międzynarodowe spotkanie hokejo 
we pomiędzy młodzieżową repre-

Prasa brytyjska 
o zwycięstwie Górnika

Czwartkowa prasa brytyjska, 
pyszniąc się sukcesami Arsenał w 
spotkaniu z drużyną lizbońską i 
zwycięstwem Leeds United nad 
zespołem budapeszteńskim, z przyk 
rością odnotowały porażkę ran­
gersów podczas rewanżowego spot 
kania z Górnikiem Zabrze, która 
wyeliminowała Szkotów z rozgry­
wek o Puchar Zdobywców Pucha 
rów.

„Daily Sketch” pisał po meczu 
„niezadowoleni kibice kpili, gdy 
rangersł ponownie przegrali 3:1 
z Górnikiem Zabrze — w tym sa­
mym stosunku Jak podczas pierw­
szego spotkania w Polsce”.

„Daily Mail” stwierdził w tytu­
le „Polacy schwycili rangersów w 
pułapkę”.

Dziennik ten pisze m. in. ...zdo­
bycie przez Polaków w ciągu 1S 
minut trzech bramek przekreśliło 
nadzieje rangersów w rozgryw­
kach o Puchar Zdobywców Pucha 
ru. W sumie stracili oni sześć bra 
mek zdobywając dwie.

Rrangersi prowadzili Id) dzię­
ki Baxterowi, który po jednym

zentacją ZSRR a reprezentacją
Pomorza, zakończyło się wysoką
wygraną
13:3 (5:1, 3:2, 5:0).

hokeistów radzieckich

«e swych doskonałych 
lił prawą nogą.

„Daily Express”, 
„Rangcrsi upokorzeni 
cy w Glasgow zostali

zagrań strze

wani z Europy”... (o-t)

konstatuje: 
ostatniej no 
wyelimino-

GIMNASTYKA 
WYRÓWNAWCZA

Ognisko TKKF Płomień zaprasza 
na gimnastykę wyrównawczą dla: 
pań. która przeprowadzana jest w ; 
poniedziałki, wtorki, czwartki i I 
piątki oraz na gry w siatkówkę > 
1 koszykówkę (pań i panów) w śro j 
dy. Czas trwania zajęć od godz. 18 । 
do 21 w sali szkoły podstawowej 
przy ul. Drzymały.

KURS
Poznański 

Koszykówki 
tów na kurs

NA SĘDZIÓW
Okręgowy Związek 
przyjmuje kandyda- 
sędziowski. Kandyda

cl muszą mieć ukończone 18 lat 
oraz posiadać ogólną znajomość 
przepisów gry w koszykówkę. 
Zgłoszenia należy przesyłać wraz 
z danymi personalnymi pod adre­
sem POZKosz. (do 10 grudnia br.) 
Ul. Chwiałkowskiego 34.

Kręglarze Lecha i Startu mistrzami jesieni
Na kręgielni leszczyńskiej Polo 

nli rozegrano trzecią 1 zarazem 
ostatnią kolejkę rundy jesiennej 
I i II ligi Poznańskiego Związku 
Kręglarsklego.

Mistrzem Jesieni w gronie 1-11 
gowców został zespół poznańskie 
go Lecha, który uzyskał 7467 krę 
gli. Na drugim miejscu z taką sa 
mą liczbą kręgli uplasował się 
KS Śrem. Dalsza kolejność: 3) 
Start Gostyń -r 7342 , 4) Polonia 
Leszno — 7331, 5) PSS Kościan — 
7264, 6) Pogoń Śmigiel — 7254, 7) 
Energetyk Poznań — 7197, 8) Start 
Poznań — 6980.

Na półmetku II ligi najlepszy 
okazał się Start Gostyń. Startow- 
cy zanotowali na swoim koncie

7258 kręgli. Druga lokata przy­
padła kręglarzom KS Śrem II — 
7239. Na trzecim znalazły się re­
zerwy Lecha — 7152, przed 4) Po 
lonią II Leszno — 7056, 5) Pogo­
nią II Śmigiel — 7024, 6) Energe­
tykiem II Poznań — 7006, 7) Czar 
ną Kulą Poznań — 6850, 8) PSS II 
Kościan — 6836, 9) Startem II Poz 
nań — 6618 kręgli.

Indywidualnie w gronie 102 za 
wodników I I II ligi prowadzi Ste 
fan Nowacki z leszczyńskiej Po­
lonii, który uzyskał — 1290 krę­
gli. Zygmunt Olszyński (Lech) ma 
1287. Bronisław Szrama (Energe­
tyk) — 1284, Józef Torka (Lech) 
— 127s i Grzegorz Pietraszewski 
(Start Gostyń) — 1273. (R)

26 listopada 1969 roku zmarł nagle, przeżywszy
67 lat. ukochany mąż. ojciec i brat

LUDWIK NADOLNY
powstaniec wielkopolski, emerytowany nauczy­
ciel Zasadniczej Szkoły Rzemiosł Budowlanych 
nr 1 w Poznanin. byłv długoletni kierownik 
Szkoły Podstawowej w Buku, prezes ZBoWiD-u 
Oddziału Nowy Tomyśl, rotmistrz. 16 Pułku 
Dragonów, odznaczony Krzvżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski. Wielkopolskim Krzy­
żem Powstańczym. Medalem Tysiąclecia. Od­
znaka Honorowa „Za Zasługi w Rozwoju Wo­
jewództwa Poznańskiego”, Medalem za udział 
w pracach nad wzniesieniem Pomnika Pow­
stańców Wielkopolskich, dwukrotnie Medalem 
Wojska nadanym przez d-ce I Korpusu cen. 
dyw. St. Maczka. Brązowym Medalem za Dłu­
goletnią Służbę oraz Medalami 10-lecia Odzv-

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 26 
listopada 1969 r. zakończył swoje pracowite ży­
cie. opatrzony Sakramentami św., nasz najuko­
chańszy ojciec, dziadek, teść, szwagier, wujek, 
przeżywszy lat 76, śp.

FRANCISZEK BIEL AC ZYK 
kupiec, oficer rezerwy, 

odznaczony Krzyżem Powstania Wielkopolskiego
Pogrzeb odbędzie sie w niedzielę, dnia 30 bm. 

o godz. 14 z kościoła Sw. Ducha w Grodzisku 
Wielkopolskim.

skanej Niepodległości nadanymi przez 
torium Okręgu Szkolnego Poznańskiego 

1938 i I. VI. 1929).

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia

Kura- 
(13. V.

29 bm.
o godz. 8.30 na cmentarzu na Janikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKA Z MĘŻEM, 

SIOSTRA I BRAT Z RODZINAMI

Dnia 26 listopada 1969 r. zmarł

Kol. LUDWIK NADOLNY 
długoletni nauczyciel i wychowawca, b. pow­
staniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski oraz in­

nymi odznaczeniami.
Pogrzeb odbędzie sie dnia 29 listopada 1969 r. 

o godz. 8.30 na cmentarzu komunalnym na Ju- 
ntkowie.

Rodzinie Zmarłego 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

DYREKCJA
składają: 
GRONO PEDAGOGICZNE

KOMITET RODZICIELSKI 
PRACOWNICY oraz MŁODZIEŻ 
Zasadnicze} Szkoły Bndowlanej 

im. F, Dzierżyńskiego w Poznaniu. 
_______ ____________________K8911

Redaguje Kolegium Marian Fiejslerowfcz (sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika Wiesław Porzeckl (zastępca ! 
edaktora naczelnego) Mieczv»ław Skapskł Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny) Telefony 611-21 łącz? wszystkie I 

«riałv sekretariat redakdl 857-76 w godz od 8.30-17 redaktor naczelny 557-76 zasteoca red naczelnego 657-18 sekretarz redakcji M8-85 ' 
'^fał łączności z r-zvteinlksm» - InformaMe dla czytelników 657-18 dział młelskl 659-39 redakcja nocna 430-73 ł 453-31 - Wydawca I 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW -Prasa • Biuro Ogłoszeń Póznań ul. Grunwaldzka 19 telefon 452-89 1 611-91 Za treść I terml : 
nowy druk ogłoszeń redr.keja nie odpowiada wpłaty na orenum erate kwartalna oółroczna I roczna nrzv1muja olacówki Poczty l .Rn- : 
chu”. Druk: Poznańskie Zakłady Graf. im. M. Kasprzaka. Poznań. Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-4 •

W smutku 
CÓRKI. syn 

Grodzisk. Warszawa. Bydgoszcz.

pogrążeni
I RODZINA
Poznań.

14822g

Dnia 25 listopada 1969 r. zmarła nasza pra- 
cowniczka

AGNIESZKA CZAJKA
Pogrzeb odbędzie sle dnia 28 listopada 1969 r. 

o godz. 1S na cmentarzu w Puszczykowie.
Rodzinie Zmarłej 

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
składają:

ZARZĄD — RADA I WSPÓŁPRACOWNICY 
Spółdzielni Inwalidów „Niewidomy" 

w Poznaniu.

Dnia 25 listopada 1969 r. zmarł

KAZIMIERZ KLUGE

K8891

długoletni zasłużony pracownik 
naszego Zarzadu.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego 1 łubia­
nego współpracownika oraz serdecznego koląge.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29. XI. 
1969 r. o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie 
(Główna).

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA
Zarządu Aptek Województwa Poznańskiego 

i m. Poznania w Poznaniu
KM*

A GŁOS WIELKOPOLSKI s
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USTOPAD
28 Zdzisławy

Piątek Słońce: 7.35—15.45

TEATRY

POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 
dzieje”; NOWY — g. 16 1 19 „Ucie 
kia mi przepióreczka”; OPERA — 
g. 19 „Czarodziejski flet”; OPE­
RETKA — g. 19 „Skrzydlaty ko­
chanek”; MARCINEK — g. 11 1 17 
„O Kasi, co gąski zgubiła”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU 
ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Kobieta diabeł” (jap. 18 L); 
APOLLO — g. 10, 12.30. 15.30. 18, 
20.15 „W pełnym słońcu” (franc.- 
włoski 18 1.); BAŁTYK — g. 12.15 
i 14 „Przygody małej wydry” 
(USA 7 1.), g. 10. 15.30. 18. 20.15 
„Zdobycz” (fsanc. 18 1.); CZTER­
NASTKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.30 „Beniamin, czyli pamiętnik 
cnotliwego młodzieńca” (franc. 
18 1.); GONG — g. 10, 12. 16. 18, 
20 „Hasło Kom” (poi. 14 1.): GRUN 
WALD — g. 17 „Brylantowa rę­
ka” (radź. 14 1.). g. 19.30 „Dwie 
mamy, dwóch ojców” (jug. 18 1.): 
GWIAZDA — g. 10. 12 „Czarny 
mustang” (USA 11 1.), g. 14. 16, 
18, 20 „Kasia Ballou” (USA 16 1.); 
KOSMOS — g. 17, 19.30 „Miłość 
i jazz” (szwedz. 14 1.); MALTA — 
g. 15. 18, 20 „Kierunek Berlin” 
(poi. 11 1.); MINIATURKA — g. 
15.30, 17.30, 19.30 „Święty zastawia 
pułapkę” (franc. 14 1.): OLIMPIA 
— g. 10, 12.30, 15, 17.30. 20 „Win- 
netou i Apanaczi” (jug. 11 1.); 
OSIEDLE — nieczynne; PANCF.R 
NIAK — nieczynne: PAŁACOWE 
— g. 12.30 „Olbrzym” (USA 14 1.), 
g. J7.30, 20 „Moja siostra — moja 
miłość” (szwedz. 18 1.): PRZY­
JAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 „Zerwa 
ny most” (poi. 14 1.): RIALTO — 
g. 10. 12.30, 15. 17.30, 20 „Niezłom 
ny Wiking” (USA 11 1.); RUSAŁ 
KA (Swarzędz) — g. 15, 17, 19.30 
„Rzeczpospolita babska” (pot 14 
1.); SCALA — g. 16, 20 „Milion 
lat przed nasza erą” (ang. 14 1.), 
g. 18 — seans zamknięty; TĘCZA 
— g. 15.30. 17.30, 19.30 „Święty za 
stawia pułapkę” (franc. 14 1.); 
WARTA — g. 10, 12.30. 15, 17.30, 20 
„Fantomas” (franc. 11 1.); WCZA 
SOWICZ (Puszczykowo) — g. 15, 
17, 19.15 „Wielki wąż Chingach- 
gook” (NRD 11 1.); WILDA — g. 
H). 12.30, 15, 17.30, 20 „Topkapi” 
(USA 16 1.), g. 22 „Cztery Damy i 
As” (frąnc.-hiszp.-włoski): WRZOS 
(Luboń) — nieczynne; WRZOS 
(Mosina) — g. 15, 17, 19.15 „Droga 
Brigitte” (USA 14 1.); FOTOPLA- 
STIKON — g. 12—21 „Wyspy Ka­
naryjskie”.

KONCERTY
AULA UAM — g. 19.30 Koncert 

symfoniczny: dyrygent — Kazi­
mierz Rozbicki, solista — Andrzej 
Grabiec — skrzypce.

DYŻURY
Interna, chirurgia ogólna, la­

ryngologia — Szpital Miejski im. 
Raszei, ul. Mickiewicza 2, telefon 
472-51.

Okulistyka — Szpital Miejski 
Im. Strusia, ul. Szkolna 8/12, tel. 
511-11.

Neurologia — Szpital Miejski im. 
Strusia. Oddział Neurologiczny, 
ul. Grobla 26. tel. 594-68.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł 
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do 
mu tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8

„Jak się Państwu mieszka?"
Nagrody za najtrafniejsze odpowiedzi

Po wojnie wybudowano w Poznaniu 170 000 izb mieszkal­
nych. W nowych domach mieszka już zatem więcej niż 
200 000 poznaniaków, można założyć, że połowa obecnej o- 
gólnej liczby obywateli naszego miasta. Obok wielu budyn­
ków wybudowanych w charakterze plomb po wyburzeniach 
spowodowanych wojną, większość nowych bloków stanęła 
na nowych terenach, tworząc oddzielne osiedla mieszkanio­
we: Dębiec, Grunwald, Świerczewskiego, przy pętli jeżyc­
kiej, Raszyn i szereg innych, mniejszych. W budowie znaj­
dują się przyszłe nowe dzielnice Poznania — Rataje i Wino­
grady. Zwłaszcza w pierwszej z wymienionych oddano już 
do użytku wiele budynków i mieszka tom dzisiaj kilka ty­
sięcy osób.
W różnych wypowiedziach 

do redakcji, obok słów uzna­
nia dla władz miejskich za 
wysiłek złagodzenia głodu 
mieszkaniowego, często sły­
szymy gorzkie uwagi. Doty­
czą one wielu spraw. Z jed­
nej strony lokatorzy narzeka­
ją na wadliwą funkcjonalność 
mieszkań lub ich szczupłość, 
z drugiej — na niedomagają­
cą jeszcze komunikację do no 
wych osiedli, na brak podsta-

li Nasz telefon: 657-18, godz. 
|| 8.30-15.

• Droga od wsi Skórzewo do l,a 
wicy (Wydmy) wymaga natych­
miastowej naprawy. W dziurach i 
wybojach gromadzi się woda, tru 
dno już teraz przejechać, a co bę 
dzie zimą? — pytają mieszkańcy.

• Od kilku lat mieszkańcy Ga- 
raszewa czekają na pawilon han­
dlowy z artykułami spożywczymi. 
Obiecywano pobudowanie go już 
niejednokrotnie 1 jak dotąd — pi- 
szą mieszkańcy — zakupy robimy 
w odległych sklepach.
• Na grzeczne pytanie pasażera 

o numer służbowy tramwajarza, 
ten ostatni, oczywiście odmówił 
ujawnienia go, oferując w zamian 
długopis dla spisania numeru wa­
gonu i obrzucając pytającego o- 
brażliwą „wiązanków” wyrazów: 
„baran” itp. Słysząc to, skorzysta­
łem z pierwszej rady i )«u pożyt­
kowi dyrekcji MPK spisałem (wła 
snym ołówkiem): działo się to 
przy Rynku Jeżyckim, 26 bm. ok. 
godz. 15.20 w I wagonie lińll „7”, 
numer boczny 158.

• Od 3 tygodni nieczynny jest 
telefon nr 429-45 w pracowni Rze­
mieślniczej Spółdzielni Czapników 
i Kapeluszników przy ul. Kraszew 
skiego oraz nr 501-23 w sklepie 
MHD — Obuwie przy ul. Paderew 
skiego 2.

• Prezydium DRN — Wilda, któ 
re Informuje nas, że piec z klatki 
schodowej przy ul. Jaśminowej 2 
usunięto.

• Dyrekcja „Reklamy” pouczy­
ła swoje brygady montujące neo­
ny, aby dokładniej zabezpieczały 
miejsca pracy 1 nie narażały prze 
chodniów na przykrości. Za zaj­
ście przy sklepie „Steelon” dyrek 
cja przeprasza.

• Dzielnicowy Rejon Dróg i Zie 
leni — Grunwald wyjaśnia, że ul. 
Taborowa z uwagi na brak zabu­
dowań oraz niewielkie natężenie 
ruchu pieszego posiada jednostron 
ny chodnik z płyt betonowych, 
wystarczający dla ruchu pieszego.

(js)

operowa; 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców: 18.10 Popołudnie 
z młodością; 18.05 Ludzie i konty­
nenty; 18.25 Kompozytor i jego pio 
senki — Andrzej Janoszko; 18.50 
Muz. i Aktual.; 19.15 Towarzystwo 
Wiedzy Powszechnej Cykl: „Młode 
pokolenie Polski Ludowej” audy­
cja pt. „Co decyduje o twojej 
przyszłości” autor doc. dr. Zdzi­
sław Grzelak; 19.30 Konc. życzeń; 
20.25 Ballady w różnych stylach; 
21. „Ze wsi i o wsi”; 21.15 Gra Zes 
pół Benona Hardego; 21.25 „Pięć 
minut o wychowaniu”; 21.30 Teatr 
PR „Zabił się młody” słuch.; 22. 
Magazyn studencki; 23.10 „O co tu 
chodzi”; 23.15 Sonata fortepiano­
wa w twórczości wielkich mi­
strzów; 23.42 Mel. na dobranoc; 
0.10 Program nocny ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5, «, 7. 8, 10, 12.05, 
15, 16, 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz; Od Mazurskich Je 
zior po śląskie hałdy; 9 Suity or­
kiestrowe; 9.35 Z życia ZSRR; 9.55 
Konc. Ork. Mandolinistów: 10.25 
„Jak gdyby wróciło” opow.; 10.45 
Koncert poranny; 13. Czas dobrych 
gospodarzy; 13.15 Felifeton pt. „Bo 
haterowie nie sa zmęczeni”; 13.30 
W rytmie mazura; 13.40 „Nim się 
książka ukaże” fragm. nowej pro­
zy L. Przemskiego: 14.05 Konc. roz 
rywk.; 14.25 Aud. folklorystyczna; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15. Konc. 
Chóru PR Wrocław: 15.25 Wspom­
nienie o Czesławie Żaku; 15.50 
„Przymierze z postępem” z cyklu 
„Czas elektroniki”; 17.15 „Przedzi- 
mowe rozważania młodych żegla­
rzy” aud. sport.; 17.25 Poza. konc. 
życzeń; 17.55 Radioe:<press; 18.05 
Muzyka; 18.20 „Sonda” — dźwir’<o 
wy przegląd społeczno-ekonomicz- 
ny; 19.17 Mel. rc^ywk.; 19.20 Fe­
lieton literacki; 1930 Konc. Symf. 
z nagrań BostoósiźleJ Ork. Symf.; 
21.45 „Z 25 lat* — wiersze M. Bia- 
łoszewskiego; 21 Język angielski; 

wowych sklepów usług oraz 
widoczny brak pośpiechu w 
ich uzupełnianiu, na niedo- 
magamia tzw. małej architek­
tury, zwłaszcza w zakresie 
placów gier dla dorastającej 
młodzieży itp.

W nowej akcji „Głosu Wiel 
kopolskiego” drogą sondażu 
opinii publicznej, postanowi­
liśmy zebrać możliwie dużo 
pozytywów i negatywów. W 
tym właśnie celu ogłaszamy 
dzisiaj apel do naszych czytel 
ników o włączenie się — moż 
liwie szerokie — do akcji son 
dy pod hasłem: „Jak się Pań­
stwu mieszka?”.

Oczekujemy od lokatorów 
nowych osiedli mieszkanio­
wych — szczególnie im. Swier 
czewskiego, Rataj. Winograd, 
Bonina, Raszyna, USO i in 
nych — listów, wskazujących 
właśnie najpoważniejsze i naj 
bardziej przykre niedomaga­
nia. Zależy nam bardzo na 
tym, byście do nas pisali:

A czy zespól izb wykazuje funk 
cjonalność stwarzającą dostatecz­
ne wygody, jeśli nie to dlaczego?,

A ćzy należycie i zawsze działa 
ją w mieszkaniu wszelkie urządzę 
nia sanitarne i centralne ogrzewa­
nie?,

„Tydzień Trzeźwości"
W ramach „Tygodnia Trzeźwości” (od 1—7 grudnia br.) 

ogłoszonego przez Społeczny Komitet Przeciwalkoholowy — 
Oddział Miejski w Poznaniu odbędzie się szereg akcji i 
imprez propagandowych. I tak 1 grudnia br. w Pałacu 
Kultury nastąpi otwarcie wystawy o tematyce przeciwalko 
holowej oraz odbędzie się impreza rozrywkowa.
W związku z „Tygodniem 

Trzeźwości” który zbiega się z 
15-leciem pisma „Zdrowie i 
Trzeźwość” oraz 10-leciem 
wydania ustawy antyalkoholo 
wej, odbyła się też wczoraj 
konferencja prasowa,. podczas 
której działacze SKP w Poz­
naniu z przewodniczącą Wła­
dysławą Klawiter przedstawi 
li kierunki działania komite­
tu. Z wypowiedzi tych wyni­
kało, że 30 procent funduszy 
SKP przeznaczono na propa­
gandę, a 70 na zwalczanie skut 
ków alkoholizmu. Na uwagę 
zasługuje tu szczególnie orga 
nizacja kolonii dla dzieci zro 
dżin alkoholików. Za sukces 
uznano również uruchomienie 
i rozwój zakładu leczenia od­
wykowego w Charcicach (o- 
becnie 80 miejsc).

W Poznaniu mamy obecnie

22.45 Konc. Ork. PR 1 TV w Łodzi; 
23.15 Wieczór taneczny.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30. 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

TELEWIZJA

PIĄTEK: 10—11.25 — „O carski 
tron” — fab. film prod. bułgar­
skiej (wznowienie); 14.25—15.30 — 
Politechnika TV — Matematyka 
— Kurs przygotowawczy: „Pewni 
ki” i „Twierdzenie o prostych 
na płaszczyźnie”; 16.40 — Dzien­
nik; 16.50 — Dla młodych widzów 
— „Aula — sesja piąta” oraz film 
seryjny „Duch na Wyspie Mni­
cha”; 17.50 — Nie tylko dla pań; 
18.10 — Kronika Tygodnia; 18.25 
— „Porównania”: 19.20 — Dobra 
noc i Dziennik; 20,05 — „Zręko- 
winy Pana Michała” — film seryj 
ny: „Przygody Pana Michała” — 
ode. ni; 20.35 — „Lektury współ­
czesne”; 20.45 — Teatr TV — Lud 
wik Hieronim Morstin: „Polacy 
nie gęsi". Oprać, tekstu 1 reż. 
Bronisław Dąbrowski. Wykonaw­
cy: aktorzy scen krakowskich: 
22.15 — „Za kierownicą”: 22.45 — 
Dziennik; 23.05—0.10 — Politech­
nika TV (powt.).

SOBOTA: 10—11.20 — „Prome­
teusz w Dalmacji” — fab. film 
prod. jug.; 14.50 — TV Kurs Rol­
niczy: „Możliwości zwiększenia 
ilości pasz w gospodarstwie”; 
15.25 — Program Tygodnia; 15.45 
— Dziennik: 16 — „Puchar Inter 
wizji w gimnastyce artystycznej”: 
18 — Magazyn „Tramp”; 18.15 — 
„Rozmowy o zmierzchu”; ,18.40 — 
„Pegaz” - przegląd kulturalny; 
19.20 — Dobranoc: 19.30 — Moni­
tor: 20.15 — „Kariera” — program 
rozrywkowy. Scen. — Jerzy Gru 
za i Jacek Fedorowicz: 21.45 — 
Dziennik: 22.05 — ..Piosenki z Fe 
stiwalu w Splicie” — rozrywk. 
film jugosłowiański; 22.45 —
„Twarz nieznajomego” — film TV 
ang. od 16 1.

TV zastrzega prawo do zmian.

A czy zajmowane mieszkanie 
ma wystarczającą powierzchnię?,

A jakie występują kłopoty w 
zakresie zaopatrzenia się w pod­
stawowe artykuły żywnościowe i 
przemysłowe?,

A brak jakich usług notujecie 
w Waszym otoczeniu (chodzi oczy­
wiście o te najniezbędniejsze, naj 
bardziej potrzebne na co dzień?,)

a czy istnieje dobre połącze­
nie komunikacyjne z centrum mia 
sta i innymi dzielnicami, a jeśli 
nie, to dlaczego?

Wymieniliśmy tylko kilka 
pytań, na które oczekujemy 
odpowiedzi, ale prosimy pisać 
także o innych problemach 1 
niedomaganiach.

Na listy, odpowiadające na 
pytanie: „Jak się Państwu 
mieszka?” czekamy do 15 grud 
nia br. Prosimy do nas pisać 
czytelnie (możliwie na maszy­
nie lecz niekoniecznie) — sta­
rając się nie przekraczać obję 
tości 2 stron papieru formatu 
A 4 '(210x297 mm). Najbardziej 
interesujące wypowiedzi lub 
ich fragmenty będziemy publi 
kować na naszych łamach. 
Prosimy o podawanie nazwi­
ska i dokładnego miejsca za- 
szkania, gdyż po zakończeniu 
sondy wśród autorów najlep­
szych, drukowanych wypowie­
dzi rozlosujemy nagrody rze­
czowe. Będą to: elektryczna 
suszarka do włosów, elektrycz 
ny młynek do kawy oraz szczot 
ka do czyszczenia dywanów 
„Kasia”.

A zatem — pamiętajcie: li­
sty przyjmujemy od jutra do 
15 grudnia br. Nasz adres: 
„Głos Wielkopolski”, ul. Grun­
waldzka 19, pok. 71. Prosimy 
dopisać na kopercie — „Son­
da”. (c) 

około 10 tys. nałogowych alko 
holików, spośród których tyl­
ko cześć leczy się systematycz 
nie. Spożycie napojów alkoho 
lowych stale wzrasta. Realiza 
cja ustawy antyalkoholowej 
jest niedostateczna. Te i inne 
trudne problemy sprawiają, że 
SKP w Poznaniu pragnie roz 
szerzyć grono swych działa­
czy i sympatyków, by móc 
skuteczniej działać, (y)

Mamy jq w pełnej* krasie. W śro­
dę przez prawie cały dzień padał 
śnieg, a wczoraj - mimo słonecz­
nej pogody - utrzymywała się 
temperatura poniżej zera. Radość 
to dla dzieci, które wyciągnęły 
ze schowków saneczki i czekają 
na silniejszy mróz, by podobnie 
uczynić z łyżwami. Więcej pracy 
ma Miejskie Przedsiębiorstwo 
Oczyszczania, zobowiązane dbać 
o przecieranie głównych szlaków 
komunikacyjnych i o likwidowanie 
gołoledzi. Nastały też pracowite 
dni dla dozorców domów. Nie-( 
stety nie wszyscy spośród nich 
pamiętają o swych obowiązkach, 
skutkiem czego nie po wszyst­
kich chodnikach możemy chodzić 

pewnie.
Na zdjęciu górnym: ciężki dzień 
mieli sprzedawcy na targowis­
kach. W środę wszystko było tu 
przysypane śniegiem. Niektóre 
stragany ziały pustkq. Obok: 
pług śnieżny MPO w akcji na 

Moście Dworcowym, (c)
Fot, (3) — K. Przychodzkl

W świecie zabawek 
nadal te same braki 
W bieżącym roku sprzeda się w Wielkopolsce zabawek 

za przeszło 100 min zł. Około 50 proc, z tej kwoty przypal, 
nie na Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Artykułami 
Papierniczymi i Sportowymi w Poznaniu. Zwiększy więc 
ono swe obroty w porównaniu z ubiegłym rokiem o 8 min zł. 
Pozostałe kwoty przypadną na „Ruch”, gminne spółdzielnie i 
placówki Centralnej Składnicy Harcerskiej.
Największe zapotrzebowanie 

notuje się oczywiście w IV 
kwartale, kiedy to np. na Wo­
jewódzkie Przedsiębiorstwo 
HAP przypadnie 40 proc, rocz­
nych obrotów. Niestety, w 
asortymencie zabawek nie za­
szły wielkie zmiany. Przewa­
żają wszelkiego rodzaju zabaw 
ki z pluszu, drewna i tworzyw 
sztucznych. Natomiast nadal 
brak zabawek mechanicznych, 
wszelkiego rodzaju konstruk­
cyjnych składanek, które bu­
dzą wśród dzieci największe 
zainteresowanie.

Na produkcję zabawek me­
chanicznych nastawione są w 
kraju przede wszystkim 2 za­
kłady przemysłu terenowego w 
Częstochowie i Toruniu oraz 
Spółdzielnia Pracy „Pallart” 
we Wrocławiu. Produkuje się 
ich jednak wielokrotnie mniej 
niż wynosi zapotrzebowanie. 
Sytuację „ratuje” częściowo 
import, głównie z NRD, Wę­
gier, Czechosłowacji i Chin. 
Samo Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo otrzyma w bieżącym 
roku z importu ogółem zabaw­
ki za 11 min zł, czyli dwukrot 
nie więcej niż w 1968 r. Ale i 
to nie pokryje popytu.

Praktyka wskazuje, że po­
pyt na zabawki kształtują róż­
nego rodzaju filmy, zwłaszcza 
seryjne, telewizyjne. Po filmie 
o Wilhelmie Tellu wzrosło np. 
zapotrzebowanie na łuki, po 
„Czterech pancernych” — na 
pepeszki, po „Krzyżakach” — 
na tarcze i miecze. Wytwórcy 
wykorzystujący w takich okre­
sach szybko koniunkturę, 
zwiększają znacznie obroty, 
lecz i to przystosowywanie się 
do okresowego zapotrzebowa­
nia postępuje zbyt wolno.

Obecnie handel przygotowu­
je się do sezonu gwiazdkowe­
go i przedsięwziął różne kroki, 
by ułatwić klientom zakup 
wszelkiego rodzaju zabawek. 
M. in. sprzedażą zabawek zaj­
mować się będą w grudniu do­
datkowo sklepy z rowerami, a 
poza tym uruchomi się w przy

Studia doktoranckie 
na Wydziale

Filozoficzno- Historycznym
UAM

Uniwersytet im. A, Mickiewicza 
w Poznaniu przyjmuje zgłoszenia 
na trzyletnie stacjonarne studia 
doktoranckie na Wydziale Filozo- 
f iczno-Historycznym;

Międzywydziałowe Studium Dok 
toranckie Pedagogiki, Dydaktyki 
oraz Nowych Metod i Technik 
Nauczania z kierunkami specjali­
zacji: a) pedagogiki, b) nowych 
metod i technik nauczania:

Wydziałowe Studium Doktoran 
ckie Psychologii z kierunkami 
specjalistycznymi: a) psychologii 
ogólnej, b) psychologii klinicznej.

O przyjęcie na studia mogą 
obiegać sie kandydaci poniżej 35 
lat. z dyplomami ukończenia 
szkół wvższych

W _ grudniu odbędzie sie przed 
komisja kolokwium dla stwierdzę 
nia poziomu przygotowania do 
stndiów doktoranckich.

Podania o przyjęcie na studia 
wraz z krótkim życiorysem 
uwzględniającym przebieg stu­
diów 1 ewentualnej pracv zawo­
dowej oraz odnisami dyplomów 
ukończenia studiów wyższych na 
leży kierować do dnia 15 grudnia 
br. pod adresem: Uniwersytet im. 
Adama Mickiewicza — Dział 
Spraw Osobowych Poznań, uł. 
Stalingradzka 1. (na)

Spotkanie ZMS-owców
W ramach dni książki społeczno- 

politycznej Zarząd Wojewódzki 
ZMS wspólnie z Pałacem Kultury 
organizują dziśiaj o godz. 18 w sa­
li Błękitnej Pałacu Kultury spot­
kanie z kierownikiem Wydziału 
Propagandy Zarżądu Głównego 
ZMS — J. Trunkyalterem. Tema­
tem spotkania: „Dyskusje ideowe 
wśród współczesnej młodzieży — 
czyli o problemie zaangażowania”. 

szłym miesiącu dodatkowe 
punkty przy ul. Czerwonej Ar 
mii nr 28 (w d. sklepie porce­
lany) i dodatkowe stoisko w 
PDT. (b)

Inwestycje potrzebne 
dla Nowego Miasta

Radni DRN Nowe Miasto o. 
mawiają dzisiaj na sesji nieba 
gatelne dla tej dzielnicy zagad 
nienie — rozbudowy urządzeń 
wodociągowych i kanalizacyj­
nych.

Obecnie bowiem w niektó­
rych rejonach Nowego Miasta 
istnieją niedobory w dopływie 
wody. Najdotkliwiej odczuwa­
ją to mieszkańcy Osiedla War 
szawskiegoi Do niedawna po­
dobna sytuacja panowała w 
Starołęce i Minikowie. Ostat­
nio, dzięki pewnym inwestyc­
jom, dopływ wody jest tu zna 
cznie lepszy. Niewystarczająca 
jest również w tej dzielnicy 
sieć kanalizacyjna. W tym ro­
ku zakończono budowę główne 
go kolektora prawobrzeżnego. 
Jego uruchomienie poprawi 
nieco obecną sytuację.

Dalsza rozbudowa urządzeń 
wodociągowo -kanalizacyjnych 
nastąpi w latach 1971—1975. 
W okresie tym powstanie sze­
reg nowych magistral. Z chwi­
lą zakończenia tych prac skoń­
czą się kłopoty mieszkańców z 
zaopatrzeniem w wodę. Na in­
westycje wodociągowe przewi 
duje się wydać około 24 min zł. 
W tych samych latach będą 
także budowane podstawowe 
urządzenia kanalizacyjne, m. 
in. kolektory, (a)

• Na Jeżycach podsumowa­
no 4-letniq działalność Ligi Ko­
biet. Podczas konferencji spra­
wozdawczo-wyborczej dokonano 
także wyboru nowych władz. Prze 
wodniczqcq Zarządu Dzielnico­
wego Ligi Kobiet została Urszu­
la Ziolecka. (a)
• Roczny plan zbiórki na Spo­

łeczny Fundusz Budowy Szkół I 
Internatów pierwsza wykonała 
dzielnica Grunwałd. Na planowa 
nq kwotę 5,5 min. zł zebrano na 
Grunwaldzie 5 503,2 tys. złotych. 
Zasługa to nie tylko ofiarodaw­
ców, lecz także aktywu dzielni­
cowego, zajmującego się zbiórką.
• Jeszcze jeden występ „Skal­

dów” zapowiada „Estrada". Tym 
razem odbędzie się on 1 grudnia 
o godz. 16.30 w kinie „Pałaco­
we". (c)

INFORMUJEMY
Kolejny koncert z cyklu „Pr° 

musica” II stopnia odbędzie sie 
w sobotę, 29 bm. o godz. 17 w 
auli UAM.

„Walka zbrojna z okupantem 
hitlerowskim w Polsce w latach 
1939—1945” — to tytuł prelekcji 
F. Łozowskiego dzisiaj o godz. U 
w Muzeum Historii Ruchu Robot 
niczego, St. Rynek — OcTwach.

Kolejna konsultacja Punktu m 
formacji Ekonomicznej odbędzie 
sie dzisiaj o godz. 13 w siedzibie 
PTE przy ul. Woźnej 11. Konsul­
tantem będzie dr J. Głowacki z 
Instytutu Koniunktur i Cen Han 
dlu Zagranicznego w Warszawie. 
Temat: „Eksport jako czynni* 
poprawy wyników gospodarczych 
przedsiębiorstwa”.

Na spotkanie z W. Roessler-Sto 
kowską i L. Skałbanią pt. „Mu­
zyka i medycyna” zaprasza KW” 
Medvków ..Aspirynka”, ul. „e1 II 
żyńskięgo 28, dzisiaj o godz. 20.

1 Ugory 18 — całą dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 163, 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
— tel. 09 — całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20) g- 15—23 nledz i świę­
ta — całą dobę; stomatologiczne( 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w nledz. 1 święta — całą do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — całą dobę: chi 
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18 
tel. 623-55 — całą dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra — 
g. 8—22.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
639-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego U 
(czynna całą dobę). Główna 53, 
Starołęcka 72 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
uł. Grunwaldzka 248, tel. 67-24-14, 
od 8—21; w nocy nagłe wypadki.

RADIO

PROGRAM I — Fala 1322 m I 
UKF 66.62 MHz; 8.10 „Pięć minut 
o gospodarce”; 8.15 Kronika muzy 
czna; 8.44 Piosenka dla solenizan­
ta — inf. dla wszystkich ; 8.54 
„Apetyt wzrasta w miarę słucha­
nia”; 9. Dla kl. V (jęz. polski) „Do 
bry dzień dziadka Łukasza” 
słucb;. 9.40 Dla przedszkoli „Jeden 
koziołek i trzy kozy”; 10.05 „O- 
gień strzeżony” — fragm. 2 pow.: 
10.25 Konc. ork. PR i TV w Krako 
wie pod dyr. St. Hasa: 10.50 Klej­
noty pod mikroskopem: 11. Dla kl.
II Liceum i Technikum (jęz. pol­
ski) „By język giętki powiedział 
wszystko”: 11.30 Radiowa estrada 
piosenkarzy — Sława Przybylska: 
11.45 Postęp w gospodarstwie domo 
wym w opr. Karoliny Kocowej; 
13 Dla kl. I—II (wych. muzycz­
ne) „Pociąg towarowy i pospiesz­
ny”: 13.20 Swojskie melodie; 13.40 
„Więcej, lepiej, taniej”: 14. „Pro­
pozycja miesiąca”; 14.30 Muzyka

Na spotkaniu członków Klubo 
Myśli Współczesnej przy Pałacu 
Kultury, dzisiaj o godz. 18 — kie 
równik Wydziału Propagandy ZG 
ZMS — J. Trunkwalter mówić bę 
dzie o problemach zaangażowania.

Na pierwsza prelekcje z cyklu 
o akustyce zaprasza Polskie To­
warzystwo Akustyczne dzisiaj ° 
godz; 18 do Pałacu Działyńskicn. 
St. Rynek. Dr H. Haralda mówić 
będzie. nt. „Jak fotografo­
wać muzykę?”
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